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Sejm uehwalit redakcyjną nowelę do sów o Kasie nich a defraudanta 


WARSZAWA. 30. lipea. (tel. w].) Przed 
porządkiem dziennym pos. tow. Piotrowski, 
zażadał glosu dla sprostowania paszkwilu 
umieszczonego w TA przeciw 
ZE OBIWARUJ 


niemu. Marszałek oświadczył, 
głosu. bo nie może przeciąża porządku 
dziennego, ale zaznacza, że pos. Piotrow: 


ski cierpi nie za swe winy i pozatem nie jest, 
jedynym poslem tego nazwiska. 

Ponieważ rozlegaly się giosy przeciw ks. 
Kaczyńskiemu, który jest faktycznym redak- 
torem „Rzeczypospolitej“ marszałek wezwał 


skutku i 


posłów by szanowali swą godność. AE 


nie to pozostalo jednakowoż bez 
wrzawa trwala przez dluższy czas. 
SPRAWA RAS CHORYCH. 

Następnie pos. Świecki: (ZŁN.) refero- 
wał projekt noweli do ustawy o obowiazko- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
Nowela sprowadza się do tego, aby obowią- 
zek p AGA odroczyć na 10 lat. Komi- 
sja ue Lej AN ten wieki 


NNSA 30. e a Sa 
dzisiejszem posiedzeniu senat pr PE do I 
sprawozdania komisji konstytucyjnej o pro; 
jekcie ustawy zmieniającej i uzupełniającej 
konstytucję 1 o projekcie ustawy o upowa- 
żnieniu prezydenta Rzeczypospolitej do wy» 
dawania rozporządzeń z mocą ustawy. Mar- 
szalck zakomunikował że nad tym projektem 
dyskusja będzie się toczyła lącznie. Po re- 
ieratach sen. Buzka i Krzyż anowskiego za- 
bral glos premier Bartel, który wygłosił ` 
przemówienie e konieczność zmian] 


Debata konstytucyjna w Senacie. 


pelmmomocenictw i 


Tow. pos. Reger wyg losil świetne prze- 
mówienie domagając się wogóle odrzucenia 
tej noweli, w głosowaniu jedna ik odrzucono 
wniosek tow. Rege "a. A 

USTAWE BRZYJĘTO 
w brzmieniu komisyjaem. Trzecie czytanie 
ustawy zostalo odlożone. 


Prawica znalazla przy tej sposobności 
sojusznika w „Wyzwolenin”, które poparta 
antyrobotniczą nowelę. : . 


Wniosek o votum nieufności dla marsz. 
Debskiego postawiony przez kiub ukraiński 
apadl 
Sprawozdanie Najwyższej izby kontrofi, 
rcłerowal pos. Rymar. komisja zgłosiła 69$: 
rezolucji do tego sprawozdania. AV gloso- 
waniu przyjęto do wiadomości sprewozda- 


nie, a następnie przyjęto wszystkie rezolu- 
eje. | 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
poniedzialek, 


Pa i uchwalenia pelnomocnietw. 
Po przemówieniu prezesa rady mini- 
siroa senat przystąpił do dyskusji. ; 
Pier wszy zabral glos. sen. Ringel (Kola 
żydowskie) wyrażając nadzieje, że programy 
rządu zastanie zrealizowany. Go do kwestji 
zmiany konstytucji sen, 
Ringel oświadczył że klub jego będzie p" 
sowa za pelnomocniectwami. 
Na tem dyskusję odroczono do następne 
go posiedzenia, które wyznaczono na jutro, 


godz. 10. rano. i 


Troeki zadecyduje A rozwoju wypadli tów Ww w Rosji 


MOSKWA. 30. tipea. (A. W.) Donoszą tu 

Leningradu, że oczekują tam zasadniczej 
wagi wydarzeń w związku z konfliktem we; 
wnątrz  partji komunistycznej. Zinowjew. 
który posiada poparcie części garnizonu le- 
ningradzkiego i tamtejszych robotników po- 
rozumiewas ie z Trockim w celu podjecia 
współnej akcji skierowanej przeciwko obec- 
nie rządzącemu w CIK. kierunkowi, zwłasz 
cza właściwemu inspiratorowi obecnej poli- 
tyki sowieckiej Stalinowi. Zinowjew i lenig- 
gradzka opozycja uważa, iż postępowanie a 
LK. rozwiązują ręce przeciwstaw iającym się 
jego- polityce czynnikom. Największe z zanic- 
pokojenie wywolują pogłoski, iż wpływy Də 
pozycji przedostały się nawet do G. BU: 
1 że w poszczególnych okolicach Rosji gro- 
Zi obrócenie się terroru przeciwko zwolenni4 


kom Fządzącego kierunku Stalina. Stalin, 
wobec wpływów! Trockiego w armji sowieci 
kiej. usiłuje także nawiązać z nim porozu« 
mienie. 

ZKE: 


WYCOFANIE NIEFORMALNEGO WNIOSKU. 


WARSZAWA. 30. lipca. máta «wi: ) Przed 

9 dniami zbiegł ze Lwowa zdelraudowawszy, 
poważną sumę, dyr. lwowskiego banku wio- 
ściańskiego Eugenjusz Florjański. Na sku- 
tek wiadomości Eare] od władz poli- 
cyjnych lwowskiek, policja kryminalna war- 
szawska rozpoczęli w ie ania i dziś do- 
wiedziałas ię, że Florjański przebywa wi 
Warszawie i mieszka w Kotem saskim. Dziś 
ano funkcjonarjusz policji udal się do bo- 
telu z poleceniem aresztowania. Drzwi poko- 
ju zastał zamknięte. Gdy zastukał spytano 
go: kto tam, na to odpowiedział: policja. 
W kilka sekund potem rozległ się w pokoju 
strzal rewolwerowy. Sila otworzono drzwi 
i zastano niedającego już znaku życia Fior- 
jańskiego w kałuży krwi, 


Jakie usfawy a dekteiowane ? 


WARSZAWA. 30. lipca. (tel. wl.) Mini- 
sterstwo spraw wewn. pr zygotow uje szeregi 
ustaw, które będą załatwione w drodze m: 
krete. Do ustaw tvch należą rzedewszy- 
stkiem ustawy wynikające z reorganizacji 
min., spraw wewn. a przenoszące szereg u- 
prawnień na wojewodów Pozatem wt dro- 
dze dekretów mają być załatwione: ustawa 
meldunkowa i ustawa o stowarzyszeniach. 


Łajńagtwo Korianfowej kanalji. 


WARSZAWA. 30. lipca. (tel. wl 
Rzeczypospolitej ukazał się łajdacki artykuł 


*|zmyślony od początku do końca, a przedsta- 


„ | wiajacy tow. Moraczewskiego i Piotrowi- 
skiego jako pijaków i i awanturników. Prze- 
ciw oszczerstwu towarzysze nasi skierowali 
skargę do sądu. 


złodzieje grosza paz 


WWAN SAASWAT 30. lipcu af "W N 
| związku z rewizją w monopolu zapałczanym: 
prowadzoną przez specjalną komisję szjmo- 


WARSZAWA, 30. 7. (tel. wł.). Dziś 'obradowała | wą. stwierdzić należy, że place personalu s} 


specjalna komisja dja sprawy wydzierżawienia mono- 
polu zapa'czanego. Tow. pos. Pączek zwrócił uwagę, 
że komisja ta została wybrana dla samej Sprawy wy- 
dzjerżawiania monopolu zapałczanego i wobec tego 
nie ma prawa obradować nad wnioskiem pos, Wyrzy- 
kowskiego, o mociągnięcie b. prem. W, Grabskiego 
przed trybunał stanu. j 

Komisja w myśl wywodów pos, Pączka, uznała 
się za niekompetentną do pociągnięcia p. W, Grab- 
skiego przed trybunał. 


niezwykle wysokie. Między innemi stwierdzo- 
no że w „Zjednoczonych fabrykach zapałek“ 


IRA 13 URZĘDNIKÓW JEST 11 DREK- 
TORON 


z pensją przeciętną 300 dolarów miesięcz- 


nie. W radzie nadzorczej „zjedn. fabryk za 
pałek” zasiada jeden z wybitnych posłów 
ZEIESZŃĘ 
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LE M0 MAL 


Groźny wzrost drożyzny. 


Wskaźnik cen detalicznych za miesjąc czerwiec 
r. b. według G. U. St wykazuje 243,7, podczas 
gdy w lipcu roku ub., w okresie gdy płaciliśmy wys, 
sokie ceny za zboże pochodzenia zagranicznego wy- 
nosił tylko 173,3 wzrost zatem przekracza 40 
procent. 


Z drugiej znów strony zarobki robotnicze i pra- 
cownicze nietylko ni: poszły w tym stosunku w górę, 
lecz nawel colnęiy się dość poważnie. P. Szturm de 
Sztrem oblicza, że zarobki robotnicze w półroczach 
1924 —1926 obniżysy się ze 100 na 16,3, w cyfrach 
zaś absolutnych dajeko odbiegają od mininum egzy- 
stencji. Wyrażnym poprostu skandalem jest płaca 
górnika, wynosząca okoto zł. 23 tygodniowo, pod- 
czas gdy górnik angielski, przy takiej samej wydaj- 
ności zarabiał 3 funty szt. czyli około 150 zł. tygod- 


niowo. A tej kategorji pracowników jest wedlug 
obliczeń p. Kociatkiewicza 106.000 (grudzień 1925 
roku). 


Nie wiele lepiej przedstawia się sytuacja i w 
innych gałęziach przemysłu. 


Strana więc jest mocno naciągnięta. Niechże jej 
Rząd nie przeciągnie. 


Wszyscy oczekiwali, że z chwiją spadku dola- 
ra, nastąpi również i spadek c2n. Tymczasem z wy- 
jątkiem nieznacznego obniżenia się cen ziemiopłodów, 
większość artykułów trzyma się na jednakowym 0- 
ziomie. Dotyczy to główni2 nabiału, mięsa i fłuszczów, 
które dzięki masowemu wywozowi za granicę są dla 
robotnika, poprostu niedosiępne. (Cena 1 kioj. mięsa 
i 2 kiog. cheba równa się dziennemu zarobkowi ro- 
botnikaj. | 


Rozdźwięk wśród ko 


Centralny Komitet parlji komunistycz-|! 
nej Rosji uchwalił usunąć Zinowiewa ze sta- 
nowiska członka biura politycznego Iommi- 
tetu centralnego, zaś Laszewicza wykluczyć 
z grona członków na kandydatów tegoż ko- 
mitctu. Po tych wyczuceniach i wyborze 
Rudzutaka biuro polityczne ma obecnie na- 
stępujących członków: Stalin. Bucharin, Ry- 
kow, Tomski, Kalinin. Molotow, Rudzutak 
i Trocki, pozatem liczbę kandydatów 
członków powiększono z ð na 


p Z O ZE WEZ Z OZAWY R a, 


G) 
ILJA ERENBURKG 


W różowym domku. 


Z upoważnienia autora, przełożyła Magdalena Moszkowska. 
. (Dokończenie) 

Nic jego to sprawa biegać wraz z Innymi 
na rynek Smoleński, lub pod oknami daw- 
nych cukierń dawne czasy wspominać, Waż- 
nemi sprawami jest zajęty: prawemu następ- 
cy tron przywraca! 

żolnierz z pułku Siemionowskicgo nie 
zgodzi sie nigdy, by miast oriów Skobielewa, 
Suworowa powicwała nad wystraszoną Ro- 
sją broda łapserdaąka Marksa. Aby w pala- 
cach cesarskich żydóweczki pielęgnowały za- 
smarkanych bachorków, jak wielkich ksią- 
żąt. By zamiast grzmiących mazurków, śpie- 
wów, orderów, 'wiaderek z zamrożonym 
szampanem i chórzystek panowala komu- 
na gołopięta, nudna. och! tak nudna, że 
gdyby nic wiara w ostateczne zwycięstwo, i 
ot, chyba buch w Newe! t 

Ale wszystko przybiera dobry obrót. W, 
pułkach wierni żolnierze, pod Kurskiem zer- 
wano most, w powiecie Jelewskim zbunio- 
wano chłopów objuwnieniem Matki Boskiej, 
która pierś krwią oblewając, prosi popa: 
„Ulecz ranę, wygoń z Kremla wnuków Ju- 
daszowych © Na poludniu generał Wrangiel 
Piotr Nikolajewiez. Dniepr już przeszedl. 
Prędko już, prędko konice. Byle tylko znów 
nie zjawiiy się wilkolaki dwumorde, kadeci 
2 Swą Duma 
z „swobodami', strasznemi jak Czarna ospa. 


| 


„DZIENNIK LUDOWY": 


Rie na tem nie koniec, Ceny wielu artykuiów 
spożywczych, które mają decydujący wpływ na bu- 
dżet robotniczy, są jeszcze niższe, niż w tych kra- 
jach, do których Polska wywozi swe produkty. Przy 
rełnym liberajiżźmie rządu w zakresie eksportu należy 
się liczyć ze zwyżką cen tych produktów. Dość przy- 
toczyć kiłka cyfr aby się o tem przekonać: 


Warszawa Londyn Wiedeń Praga Berlin 


ceny w dolarach: u ! 
żyto 2.82 — — 4,65 5.08 
masło 0.524 (0.956 0.90,6 0.82,7 0.90,5 
mię:-0 0.21,1 0.59,4 0.45,53 0.44,53 0.524 
s'ona 0.29,1  0.89,8 — — 0.73,8 
jaja 001,4 0.032 0.02 0.0,2,1  0.02,6 


Wprawdzie do cen absolutnie równych nie dojdzie 
z uwagi na pewne barjery celne i koszty eksportu, 
jednak zbyt duża jest rozpiętość, by mie mastąpiło 
znaczniejsze wyrównanie. Zwyżka cen zboża, a za 
nim mąki i chleba jest już pierwszą jaskółką w po- 
chodzie drożyzny. 

Nie pomogą tutaj środki policyjne, kary, wzgl. 
ułatwienia "kredytowe. Trzeba stabilizować «ceny za 
wszelką cenę przez wprowadzenie opłat wywozowych, 
tat, gdzie zachodzi tego potrzeba, wzmóc zdolność 
konsumcyjną warstw pracujących przez podniesienie 
zarobków do norm minimalnych. Jest to niezbędna 
trzesłanka celowej polityki kredytowej, podatkowej 
i celnej, 

Inaczej będziemy ciągle borykać się z trudno- 
ściamni, klóre wynikać będą z naszych hieumiejętnych 
czy uieprzyimyślanych w całości posunięć, 


munistów rosyjskich 


Co bylo bezpośrednim powodem wy- 
rzucenia wszechpotężnego prezesa sowietu 
petersburskiego i prezesa HI. Międzynaro- 
dówki ? , 

Należy wrócić do odbytego przed paru 
miesiącami kongresu partji w Moskwie, nal 
którym starły się dwa prądy: petersburski 
pod kierownictwem Zinowiciwa i moskiew-; 
ski pod przewodnictwem Stalina. Przedhnio- 


na, giówniec w sprawie przemiany w: życiu 


Nic poto leje się krew szlachecka, by pierw- 
szy lepszy poślik w. binokłach, przepiwszy 
djetę poselską, miał prawo zażądać wyja- 
Śnień od ministra: A dlaczego robicie coś, 
co mi nie jest wiadomem ? Ach, schowa on 
nos z przestrachu nie w binokłe, lecz w fu- 
teralik, okienka odemknąć nie odważy się, 
gdy przemknie gwardja. udająca się na pa- 
radę. 

Zrozumiala |Kulalja, że zjawił się ocze- 
kiwany zbawca, św. Jerzy — i nie śmiejąc 
odczwać się, jasna i szczęśliwa. ucalowała 
jego rękę, sławną przedtem w całym Piotro- 
grodzie, dumę manikurzystki Madame Vio- 
Ictte a teraz zgrubiałą i brudną. 

Nie zrozumiał general wnuka. 

— (ołtowąs, jakże ty służysz? Połujesz 
na dziecwki wiejskie. Wystraszyłeś się i urzą- 
dzasz maskarady. Odpowiedz: jaki stopień * 

Lejb-owardji pułku Siemionowskicgo 
porucznik. Zabawilem się na urlopie, pro- 
szę o pobłażliwość. 


+ 


— Po, to... — i zusnął general, a Miot 
ruś, kaszę Fulalji przelknąwszy — pocóż 


jej kaszka?! nasycila ją radość w ko- 
móreczce młożył się, podlożywszy szubkę 
ciotczyną pod głowę. I od zapachu rodzin- 
nego, myszy, lekarstw, futer i różnych róż- 
ności Śniły się Piotrusiowi sny przyjemne: 
maleńki Piotruś nie o stopniach wojsko- 
wych, balach, czynach bohaterskich nie wie, 
a bawi sie z mamusią i chowa w korytarzu, 
uprzednio ściągnawszy garść słodkich ro- 
dzynków. Chowa się Piotruś za lisią szit 
bą, znalazła go mamusia, łaskocze, oczki 


| 
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sc (A 
smacznego — czekoladę z ananasem w Środą 


i 86 
ekonomicznem (Nep). Wówczas kierunek 
petersburski poniósł klęskę i przypuszczano, 
ze wobec znanej dyscyp:iny w parti komu- 
nistycznej Zinowiew się podda. 

Opozycja naruszyła uchwały kongresu 
odnośnie do zachowania jedności i próbo- 
wała stworzyć iw obrębie partji nielegalną 
frakcję, która działala w przeciwieństwie do 
partji i do jej jedności. Ta próba po- 
wiada dalej uchwala — wyrażała się w odby- 
waniu nielegalnych zebrań, w drukowaniu i 
rozsyłaniu tajnych dokumentów, w wysyla- 
niu agentów do innych organizacji celem u- 
tworzenia nielegalnych grup frakcyjnych. 

>artja robi kierownika opozycji (prądu 
petersburskiego" Zinowiewa odpowiedzial- 
nym za usilowanc rozbicie partji i dlatego, 
wyklucza go razem z jego pomocnikiem La- 
szewiczem z biura politycznego. Komitet u- 
dziela im surowej nagany i zagraża im wy- 
rzuceniem z partji w razie kontynuowania 
nielegatnej działalności. 

To napędzenie Zinowiewa i mnicjszego 
„półboga” komunistycznego dowodzi. jak o- 
stru stała się walka wewnątrz partji komu- 
nistycznej. Już na ostatnim kongresie par- 
tyłnym różnice między dwiema grupami za- 
rysowaly się ostro, ale grupa Zinowiewa 
otrzymala wówczas tylko 65 głosów. co już 
było niezwykłym wypadkiem. ileże przedtem 
na wszystkich kongresach uchwaly zapadały 
jednogłośnie. W kousekwencji ówczesnej 
walki wyrzucono Sokolnikowa z biura poli- 
tycznego, Kamieniewa zdegradowano na za- 
stępcę. Zinowiewa zaś nie tknięto. Obecnie 
i on zostal usunięty. 


W ten sposób skończyła się — narazie 
przynajmniej — karjera jednego z najbliż- 


szych współpracowników Lenina i twórcy 
Ill. Międzynarodówki W uchwale komitetu 
centralnego niema ani slowa o tem, że wla- 
Śnie działalność Międzynarodówki wywołała 
niezadowolenie przeciw Zinowiewowi, zakoń 
czone tak tragicznie dla niego. Mimo olbrzy- 
micgo apartu i mimo nieżałowania pienię- 
dzy aniędzynarodowy ruch komuuistyczny. 
nie robi tych postępów, na które Moskwa li- 
czyła. Coż z tego, że wpływ Międzynarodów- 
ki komunistycznej rośnie w Chinach, kiedy 
równocześnie upadł w Niemczech, Francji, 
Czechosłowacji itd. w Anglji zaś przyjmują 
wprawdzie pieniądze z Moskwy. ale rozka- 


nattem zatargu była interprelacja nauk Łeni-|zów jej nie słuchają ? Zinowiew był niezado- 


wołony z następców Lenina, którzy rzeko- 
ET TRAWA". 
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ku! Boże, jak dobrze! 

A Eulalja nie spała, lecz przed obra- 
zem świętym modliła się o zesłanie zwycię- 
stwo. Ot ot wysadzą w powietrze wszyst- 
kie mosty, powstaną wszyscy chlopi, lecz 
nie to chamstwo z rynku Smoleńskiego, ale 
uczciwi, dobrzy. posluszni i wszystkich 
golonych aktorów, rachmistrzów. żołnierzy 
— buntowników wygonią.. i pojedzie w ka- 
recie Jego Cesarska Mość, a za Nią na ko- 
niu białym: Piotruś dumny, lecz mimo du- 
my dobry i uśmiechniętw. 

— Matko Boża, dopomóż ... znów dzwo- 
nek! Boże! hto to? 

Cywi! wstretny, choć nie Chińczyk, żol- 
nierze z karabinami, z rewolweruni. Nie 
słuchając krzyków Eulalji. prosto poszli do 
pokoju generała, krzykiem, stukiem, brzę: 
kiem rozbudzili staruszka: 

— Czy ukrywa się u was Piotr Glazkow, 
obwiniony o udzial w spisku, mającym na 
celu obalenie obecuego ustroju ? 

Choć senny, odrazu pojął staruszek: Ot, 
dlaczego wnuk jego w kostjumie maskara- 
dowym się zjawił: l - 

— Piotrek buntownik! Zdrajea! O przy- 
siędze zapomniał! Trzymajcie g0, oto on! 
W komórce złodziej się ukrył: Przeklinam 


buntownika | 


Szybko, szybko zebrawszy papiery ode- 
wszyscy i Piotrusia ze sobą zabrali. 
Nie wytrzymała Eulalja. O wszystkiem 
zapomniawszy, krzyknęła: 

Ojcze, ojcze, coś ty uczynił ? Dawno 
już cesarza niema, trzeci rok już, jak ci 


szli 


powarjowani profesorowiejzumknąć każe i kładzie w usta coś bardzolzbóje rządzą. przeciwko nim powstał Pio- 


itruś! Zabiją go teraz, zamęczą! 


i 


Nr. 17 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


mo falszuja zawarte w 25 tomach nauki mi- 
strza: ci zaś byli niezadowoleni z Zinowie- 
wa, że bez skutku prowadzi od 9 lat akcję 
zbołszewizowania Europy. Te dwa prądy 
ciągle się ścieraly i ostatecznie przyszło do 
krachu. chytry Gruzin Stalin wywalił chyt- 
rego Żyda Zinowjewa. 

Ale ra tem zdaje się cala sprawa nie 
kończyć. Zanosi się na to, że spór ze szczy- 
Tin aaa „zeza Li 


Głosy prasy. | 


tów ‘organizacyjnych przejdzie w masy, któ- 
re dotąd trzymane w żelaznej dyscyplinie, 
rozdwojone gotowe rzucić się na siebie, A na 
to czcka z utęsknieniem cała emigracja ro- 
syjska. Niewątpliwie rozszerzane w prasie 
wiadomości wyogromniają znaczenie tego 
rozłamu i jego rozmiary, może on jednak 
być wstępem do poważnych ws rząśnień Ww- 
wnętrznych w Rosji. 


Endecja chce zmienić ordynację wyborczą. — Kryzys polityczny w Rosii sowiec. 


Obóz naszej prawicy sejmowej usiłuje, | 
jak wiadomo przeprowadzić nową ordyna- | 
cję wyborcza, mająca zredukować do pol 
łowy ilość posłów i odpowiednio podzielić 
okręgi wyborcze, a to w tym kierunku, by | 
giosami szerokich mas zapewnić sobie zwy-| 
cięstwo. 

„Kurjer Poranny zastanawia się nad de- 
strukcyjnymi planami prawicy: 

Wieszość w przyszłym sejmie potrze- 
bna jest endecji dla wywarcia zemsty. Gdy, 
ją zdobędzie, nic jej nie przeszkodzi zrcali- 
zować postulaty zmierzające do ponowne- 
go pchnięcia Polski na tory najczarnie j- 
szej reakcji i ponownego rozpalenia walk 
politycznych. Dlatego zrozumiale jest na- 
woływanie do organizowania się praw cy 
w „siłę fizyczną”, zrozumiałą się staje ro- 
bota destrukcyjna w stosunku do calego 
aparatu rządowego przy jednoczesnych 
gestach zachęcających do gruntownej 
zmiany ordynacji wyborczej. Chodzi o to, 
by rząd obecny zdyskredytować w oczach 
spoleczeństwa, odpowiedzialność za upra- 
gnioną jego kompromitację zwalić na le- 

wicę, . osłabić jej wpływy i przy pomocy 
„zreformowanej“ ustawy wyborczej we- 
drzeć się do władzy. i 

Dlatego też zagadnienie zmian w pol- 
skiem prawie wyborczem musi być rozpa- 
trywane i pod katem widzenia, aby nie do- 
puścić do władzy obozu. którego celem 
jest nienawiść i zemsta, a metodą walki 
— dziwalność destrukcyjna na szkodę 
państwa” 

Ostatnie rewelacyjne wiadomości z Rosji 
o spiskach przeciw władzy sowieckiej i zmia- 
nach personalnych rządu sowieckiego - 
wskazują, że obecny regim bolszewicki prze-) 
żywa głęboki kryzys, który w konsekwencji | 


— Młamiesz — odparł gniewnie gene: 
ral — sama zaraziłaś sie duehem buntowt 


mam. ZOO „A a o m 


la 


może się stać zarzewiem wewnężrznych wiałk 
o zbrojnym charakterze, 
Poniżej przytaczamy w tej sprawie kil- 
ka głosów prasy. 
„Nowa Reforma“ pisze: 
„Odkryty obecnie wiciki spisek w Io- 
nie partji komunistycznej w Moskwie j 
kroki wdrożone przez władze partyjne i 
państwowe sowieckie dia jego likwidacji 
stanowią ogniwo w lańcuchu wiewnętrz- 


nych  przesileń, jakie partja komunisty- 
czna perjodycznie o:l roku 1921 przebywa. 
Tym razem ogniwo to jest szczególniej 
wiefkie i anocne. Świadczy to, że ferment we- 
wnętrzny w partji komunistycznej zbliża 
się do punktu zwrotnego. 
„Naprzód: 

„W Rosji zmiany w boiszewiem'e pro- 
wadzą do ecraz silniejszego występowina 
prądów burżuazyjnych w calej polityce 
państwowej, do zaostrzenia prz/ciwieństwi 
między robotnikami, a urzędową partja 
komunistyczną, do zwężenia podstaw rzą- 

dowej dyktatury, do coraz silniejszych, 
wybuchów w łonie samej partji. Na zacho- 
dzie proces ten rozkladowy komunizmu 
wywołuje odpływ mas od partji, które na- 
bicrają typu raczej sekt, niż wielkich par- 
tyj politycznych. Te przemiany dokona: 
ja niewatpliwie tego, że olbrzymia więk- 
szość klasy pracującej przejdzie do metod 
demokratycznego socjalizmu, który jedy» 
nie jest w stanie urzeczywistnić wielkie 
cele międzynarodowe ruchu robotniczego". 


—i1:— 


Rząd meksykański 


NOWY JORK. 30. lipca. Z Meksyku do- 
noszą, że rząd poleci] gubernatorom prowin- 
cjonalnym skonfiskować wszystkie kościoły, 
które dnia Í. sierpnia będą demonstrowały 


przeciw nowym ustawom kieścielnym. 
Wśród nowych ustaw najważniejsze są: 
1. Szkoly weligijne i zakony uważane są 

jako nielegalne; i 

2. Wszystkie 


czynności kościelne poza 


zwalcza opór kleru. 


| kościołem są zakazane; 

3. Zaostrza się ustawę o wywłaszczeniu 
majątku kościelnego. 

4. Księża muszą mieć zezwolenie władz 
na wykonywanie swego zawodu. 

Według dalszych wiadomości aresztowa- 
no w Meksyku 40 — 50 ezłonków ligi reli- 
gijnej ludzkości. Aresztowania trwają w dal- 
szym ciągu. 


Faszyzm w Rumunji. 


Dzia 7. 'icca br. w pariawenci2 rumuńskim poraz 
pierwszy podniesiono żądanie stworzenia dyktatury 
faszystowskiej, na co minister spraw wewn. odpowie- 
zia}, że rząd porządku i ładu będzie silnie trzy- 
mał w dłoni ster państwa. Tem powiedzeniem istnie- 
nie faszyzmu w Rumuni zostao publicznie zarejestro- 
wane. 

Faszjzm rumuński zaczerpnął treść i frazesy 
z zagłtanicy, w istocie zaś nie jest on wytworem miej- 
scowyn: i tak jak jego ojczyzna jest pełen sprzecz- 
ności. a 

Rumunja jest obecnie na drodze przejściowej z 
państwa rolniczo-fendajnego na kapitalistyczne, przy- 
czem rozwijają się wszystkie elementy kapitalizmu 
koiaiajnego. Przedsiębiorstwa kapitalizmu są male i 


w głównej części przeznaczone dla zaopatrzenia geo- | 


płynie z trzech źródeł, jednem z mich jest antysemicki 
kierunek profesora ekonomii Cuzv, osławionego przez 
preces, w którym socjalistyczny dziennikarz Sochow 
, wykazał, że jego książki naukowe są 'plagjatem. 
, Cuza był już kilkakrotnie posłem, a teraz jest przy- 
; wódcą swej partji w parlamencie. Program Cuzy o- 
piera się na tem, ze obiecuje on chłopom sklepy ży- 
dów, drobnotmieszczanom domy żydowskie, a studen- 
tom oddaje misję rugowania żydów z Rumunji. Nie 
dziw więc, że jego hasia w ciemnej Rumunji mogły 
znaleźc posluch. 

Druga forma faszyzmu ma już tardziej polityczny 
program. I ten kierunek jest antysemicki, ale antyse- 
| mityzm swój opiera na kapitałjistycznych funkcjach ży- 
idów i nienawiści chłopów do handlarzy, spekulantów 
l lichwiarzy. Kierunek ten zwraca się przeciw wszyst- 


niczym. żyw samodzierżca Wszech-Rosji, nie! graficznie małych części kraju. Rozwija się on mimojkim mniejszościom narodowym w Rumunji. 


wam go zgładzić, podłym ninilistom. i 
chaj powieszą Piotrka, psu i psia śmierd; 
się należy. Przeczuwalem, że u Olgi taki 
potwór wyrośnie: z letkiewiczami zwąchałaj 
sie, do śłubn bez błogosławieństwa poszła i, 
Uh! masony! Kiedyż wam koniec nastąpi? 
Nie chcę o nim słyszeć! Jeszcze slowo — 


i cichbie przeklnę. Siądź, gazetę czytaj. Zaś munji nie są nawet wcale dziejami wyzysku, ale ra- gotowawcze: skautów, 


pomnimy o obrzydiiwym chłopaku. jj 

I na nowo podjęla Eulalja krzyż, który 
na chwile wypadł z rąk osłabłych, lecz teraz 
stał się jeszcze cięższym. Widziala Piotru-; 
sia, leżącego u ściany, czapka obok, a ną 
skroni miłej, powyżej znaku po ospie (wiej! 
trznej: chorował jeszcze w szkole wojsko 
wej) krew rodzona, wsiegubowska. ; 

„Jego Cesarska Mość uspokoił przedsta! 
wiecieli szlachty kurskiej, iż żadnych u-j 
stępstw na rzecz buntowników nie poczy- 
Dis, 

Potakiwał general: 


NIC-j rie,.omyŚ nci s'osunków kredytowych, Kapirajizm ko- } 


1 


ioniajny opanowuje wi lsi przemysł. Pieniądz stworzył 
tu goityczne wpływy, a te znowu zostają zamienione 
na pieniądze. Przedpokoje ministrów rumuńskich są 
izbami fakiorskiemi, a prawa przygotowuje się w 
Banku Rumuńskim, 

Dzieje powstania o'brzymich Ru- 


majątków w 


bunku i ziodziejstwa. Za każdym aktem tych dziejów 
kryje się wykorzystywanie węgiywów politycznych i 
nadużycie urzędowego stanowiska. Nigdzie polityka 
nie by:a lakim środkiem osobistego wzbogacenia się, 
jak w Rumunji. 


W tum samym czasie wielkie warstwy ludności 


cierpią nędzę. Przedewszystkiem dotyczy to funkcjo-. 


narjriszćw państwowych, a również i części oficerów. 

Chiogom, którzy otrzymali ziemię, brak kapitału 
obrotowego i !inwentarza, Przutem przeprowadzenie 
reformy rolnej zostaio sfałszowane. Reforma rolna w 
Rumunji nie tylko, że stała się źródłem majątku dļa 


| wielu organów, przeprowadzających ię reformę: i dia 


Trzeci rodzaj faszyzmu rumuńskiego ma wielu 
i zwolenników w wojsku, Ideorogją jego jest utwo- 
rzenie państwa o charakterze mii'arnym. Siły swoje 
i wpływy opiera na nizzadowoleniu żołnierzy i chło- 
pów z powodu lichej piacy i korupcji. 

| Wszystkie te trzy kierunki są zjednoczone we 
"wspólnej organizacji. Ta ma liczne organizacje przy- 
związki sportowców i t, d. 


| a 


STREJK DRUKARZY W WARSZAWIE NA UKOŃ- 
CZENIU. 

WARSZAWA, 30. 7. (AW). Strejk pracowników 
w lutejszych drukarniach jest już na ukończeniu. Nie- 
czynne są jeszcze 6 drukarni państwowych i kilka- 
* naście prywatnych. 
i —::— 

EMERYTOWANE GENERAŁY IDĄ W Bój... 


WARSZAWA, 30, 7. (AW). W najbliższym cza- 
sie ma się ukazać nowe pismo p. t. „Nowa Polska 


| 


m sprawiedliwie. Żadnych ustępstw ! Do. 6oiityków, aje również zosta'a oficjalnie nadużyta cla" Zbrojna”, w któremi współpracować będą gen. Józef 
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więzieniu masonów! A  Piotrkowi, źmiji; 
przeklętej sznurek i mydłem, mydlem go! 
l ciągnij mocniej... | 

l} na nic więcej nie liczy Evlalja, nie cze- 
ka ratunku i ciemnej nocy o męki swe nie 
pyta 

Nawet modlić się i płakać przestala. 
Chodzi na targ, gazety czyta i listy nadwor= 
nemu krajczemu pisze. Cicho, bardzo cicho 
w różowym domku. j 


=i 


politycznych manipujacyj. 

Ten system korupcji i gwałtu wytworzył nastrój 
wrogi wobec starych metod rządu. Ponieważ widziano, 
że wybory były dalszym ciągiem tych metod, że par- 
lament zamieni! się w giełdę, że nawet głosowania w 
parlamencie były fałszowane — wytworzyła atmo- 
sfera dla dyktatury faszystowskiej. A więc nie jako 
protest przeciw dyktaturze banków, Mimo lo faszyzm 
także w Rumunji jest reakcyjnymni ruchem, gdyż jest 
militarno-drobnomieszczańską reakcją przeciw skutkom 
zjawisk kapitalistycznego systemu. Faszyzm rumuński 


Haler, Szeptycki, Dowbór-Muśnicki i i. Numer rha 
kosztowac 10 gr. i zawierać będzie 12 stron fekstu. 


SPADEK DOCHODÓW TRAMWAJÓW WARSZAW- 
SKICH. 


WARSZAWA, 30. 7, (AW). W tramwajach war- 
iszawskich zaznaczył się znaczny Spadek frekwencji. 
Wpływy dzienne, które przed paru tygodniami wyno- 
siły przeciętnie 96.000 zł., obecnie dosięgają tylko 
r 76.000 zi, 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 31 linca 

KONKURS NA RYSUNEK DO DYPLOMU XORO- 
ROWEGO. Komitet Organizacyjny Ogólno-Poiskiej Wy- 
siawy tigjeniczno-Spożywczej we Lwowie, która od- 
będzie się iącznie z VI. Targami Wschoduiemi od 6. 
do 15. września br. og.osił konkurs na ramowy, jedno- 
barwny rLsunek orramen'acyjny co dypiomu honoro- 
wego dia wystawców, w formatie jeżącym, O cozmia- 
rach 48 63 cm. z pozos'awieni'm woinego iriejscd na 
iekst dyplomu. Rysunek może byc dowolnego stylu 
i charaktere, musi jednakże w odpowiednjem «niejscu 
uwzględnić i obejmować wzór kremjowego medalu 
o średniej 6 cni, który za poino b zw. „trocharnokie” 
na dyplomie w obrębie rysunku w jego góriym, le- 
wyj narożciku będzie wyt:oczony. Komit:t Organiza- 
cyjny wyzuaczył za najlepsze dwi prace nagrody w 
kwocie zł. 200 i zt. 100, zastrzegając sobie przytem 
prawo korzystania z nich przy powielaniu dyplomów. 
Prace konkursowe, zaozatrzone godłem, z dołączeniem 
adresu su.o*a w zamkniętej kopercie, należy nad- 
sy'ac rajpćźniej do dnia 10. sierpnia br. do Biura Tar- 
gów Wschodnich we Lwowie, ul. jagiejlońska 1, gdzie 
również można się zwracać o ewent. wyjasnizn'a. 
DOLARY piacił wczoraj Bank Polski w dalszym 
8.08 zł. 

OSZUST W ROL: NARZECZONEGO. Katarzyna 
Ważna, siużąca, poznała przed kiiku tygodniami w ©- 
grodzie Kościuszki 32-letniego Rudojfa Dillmga. 
Osobnik ien przedstawił się Ważnej jako „technik”, 
majęcy wkrótce zostać inżyniorerm, oświadczył się jej 
i zosłał przyjęty. Jako narzeczony wyłudził od Ważnej 
120 zł, rzekomo na kupno książek do egzaminu, po- 
czem zabrai „ierścionek, a w końcu kartę abonamen- 
towa na pożyczanie książek w „Lektorze”, gdzie za- 
mierzał podjąć kaucję, Ważna domyśliła się w końcu, 
iż z oszustem ma do czynienia, przeto spowodowala 
aresztowanie tego nicponia. 

OSKARŻONA STROJNISIA. Marja Daczyńska, han 
dlarka, zam. przy iq. Niemcewicza, donios'a policji, że 
siostra jej Katarzyna, w czasie nizobzeności donoszą- 
cej otworzyła sobie drzwi jej mieszkania dobranym 
kluczem, goczem zabraa kostjum, w którego kieszeni 
zńajdowa'o się 15 zł. Eleganika ia, wystroiwszy się 
Nastepnie w ubranie, na które nie zapracowała, zbie- 
ih a, nie podając swego adresu. Daczyńska, poniósłszy 
szkodę w wysokości 180 zł, doniosła o tem policji 
z żądaniem przytrzymania tej strojnisi. 

ŚMIERTELNY UPADEK W RZEŹNI MIEJSKIEJ. 
W ub. Środę spadł przez otwór w dachu do hali w 
rzeźni miejskizj rzeźnik Marjan Robotycki. Pogotowie 
rat. odwiozio go do szpitala, gdzie nieszczęsny zmarł 
wczoraj wskulek odniesionych obrażeń. 

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Edwatdowi Jawor- 
skjemu skradziono w czasie jazdy wozem tranrwajo- 
wym porlifeł, w klórym się: znajdowało 95 zł. i za- 
piski, 

Wiadysiaw: Orzęchowski skradł na pl. 
zioty pierścionek i 135 złotych na szkodę W. Po- 
turaja, Orzechowskiego aresztowa:a policja. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Wczoraj w nocy 
nieznani osobnicy w'amali się do sklepu Marana Czer- į 
worńskiego przy Drodze Kulparkowskiej, skąd Ewa 
100 paczek tytoniu i papierosów. 

Katarzynę Królikowską aresztowano za kradzież 
bnndy na szkoaę nieznanego właściciela, zaś Eleonorę | 


ciągu 


So'arską za przyswojenie sobie prześcieradła na szko | 


dẹ Zofji Wachowicz. 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za opilstwo i awan- 
tury osadzono w areszcie Annę Kalinowską, Kazi- 


mierę Zazulak, Katarzynę Winiarską, Katarzynę Czor- | 


nijową. 

Genię Buczyńską aresztowano za ucieczkę ze 
szęitala, gdzie odbywała przymusową kurację, zaś 
Alifonsę Janowską aresztowano za wałęsanie się po 
ulicach miasta. x k 

Za włóczęgostwo osadzono w areszcie: Kazimie- 
rza Rutkowskiego, Władysława Pindka, Antoniego 
Krupę false Iwaszczyszyna, oraz Marię Dudycz. 


UPADEK DZIECKA Z I. PIĘTRA. W zabudowa-- 


niach młyna Thoma przy ul. Janowskiej, spadł wczo- 
raj w poiudnie z wysokości I-go piętra na bruk po- 
dwćrza Ś-letni syn urzędnika, Zbyszek Piątkowski. 
Dziecko cozna'o wstrząsu mózgowego oraz zewnętrze 
nych obrażeń. Pogotowie rat. udzieli'o pierwszej po- 
mocy i pozostawiło niefortunnego malca w opiece 
don.owej. 


Solskich | 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


SE 67 


Sensacyjny zwrof w sprawie a morderstwa i rabunki 1918 7. 


" Przed paru tygodniami podaliśmy, iż naltorego odbyła się konfrontacja Pełecha ze 
zarządzenie nadkom. Parylewicza aresztowa- l świadkami, 


którzy w przeważnej części a- 


no w Jaryczowie pod Lwowem Władyslawa gnoskowali go jako sprawcę rabunku i mor- 
Pelecha. W listopadzie 1918 dokonal on w derstwa. 


towarzystwie -ciu kolegów napadu rabun- 


Wobec tylu obciążających zeznań Pe- 


kowego na dom krawca Dawida Najera, przy lech przyznał się w końcu że brał udział w 


Wówczas też zostal za- 
oraz dozorca tej re- 


ul. Szpitalnej l. 21, 
mordowany  Najer, 
alności. 

Pelech w 


przebywając więzieniu nie 


przyznał się do zarzucanej mu zbrodni j 
symulował chorobę umysłową. 
czy w. Witoszyński zwołal wczoraj około 30 no do 
świadków, mieszkańców ul, Szpitalnej i Zró- 
dlanej, poszkodowanych w. czasie tych 
sali rozpraw 


ra- 
szy ul „u 


hunkay: W malej s p 


f 


jl 


rabusku. równocześnie jednak podał. że je- 
wan Z obciążających so świadków bral ró- 
,wnicz udzia! w tych zbrodniach i był wla- 
śnie hersztem tej bandy. 


Zeznanie to wywołało  konsiernację 


Sędzia śled- wśród zebranych, Nat crmiast odprowadzo- 


więzienia drugiego współuczesnika 
tej zbrodni, śledztwo zaś w tej sprawie roz- 
szerzyto się i potoczy się obecnie szybszem 
tempem. 


Niektóre dzienriki podaiy zmienione mnożniki do 
obliczania czynszów na miesiąc sierpień, 
niem podatku gminnego i 
strzeciwił się jednak tej 


żożenia, iż dotycząca ustawa niż weszła jeszcze w 
życie. Wobec tego opłaty czynszowe w miesiącu 
sienuniu 


nie ulegną zmianie 
i saieży je płacie w tej samej wysokości, jak w mie- 
siącu lipcu br. 


| 


z wyiącze- ; 
państwowego. Magistrat j jemy ponownie, 
inowacji, wychodząc z za- | uinożnik 65,74, 


Kzynsze na miesiąc sierpień nie ulegną zmianie. 


Mnożniki 
końcem ub. miesiąca. 


do obliczania czynszów podaliśmy z 
Dia uuiknięcja pomyiek poda- 
iż za pokój z kuchnią obowiązuje 
za 2 do 5 pokoji 78.15, 4 6 pokoi 
85.40, 7 pokoi zwyż 88.65 i t. d. Przy obliczeniach 
naieży czynsze przedwojenne z miesiąca czerwca 1914 
pomnożyć przez dotyczący mnożni«. I tak: kto płacił 
za pokój z kuchnią 50 kor., to 65.74 x 30 = 19,722 
czyli 19 zł. 72 gr., które obecnie najeży zapłacić itd. 


12-LEYNIA PODPALACZKA. We wsi 
woj. iódzkiego, spaliła 
W śledziwie stwierdzojo, że dom ten podpaliła 12-lo 
letnia siostrzenica poszkodowanego, która przyznała 
się do winy. Podpalaczka poda:a, iż uczyniła 
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Kamień, 


goprawy dla niejetsich, 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK ROBOTNIKA. W 
fabryce sztucznych nawozów w Zniesieniu spadł wczo- 
raj popoiudniu ze znacznej wysokości robotnik Juljan 
Zawadzki i doznał załamania podstawy czaszki. Po- 
(jotowie rat. odwiozło go w stanie groźnym do szpi- 
tala, 


NA FUNDUSZ PRASOWY złożył Inż. 
rączka zł. 50. 


Krzywo- 


Dalsze datki na ten cel przyjmuje administracja 
„Dziennika Ludowego", 


ul, > Jadk KAŻE ZE 


p. 
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(Za tę rubryką Redskoja nie odpowiada). 
itik Roar -VARRER 


| i Kancelarja Adwokata Dra 


STANISŁAWA DRĘGIEWICZA 


i przeniesiona została na u!. Szopena 1. 4. 


KAWIARNIA REPUBLIK 


ul, Kościuszki 1. róg Sykstuskiej 


l Od dnia 1. sierpnia b. r. odbywać się będzie od 
godziny 8mej wieczór 


KONCERT 


znakomitej kapeli i Jazz-Bandu. Codziennie od 10-tej 

Dancing. Wstep wolny. 
| Ceny potraw i napoi umiarkowane, przy Koncercie 
] i dancingu nie podwyższone 
O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 
| -ZANIEIEENENACC? EEN AGE A "ERZE 


Wielkie katastrofy 
w powietrzu i na morzu. 


PRAGA, 30. 7. (AW). W dniu wczorajszym, z lą- 
dującego w jpobliżu Pragi płatowca, upuścił wskutek 
inieuwagi lotnik trzy bomby. Wszystkie wybuchły. 


Stojąca w pobliżu S-jetuia dziewczynka zostala rozer- 
wana wskutek wybuchu. Znajdujący się w pobliżu 
jej ojciec, zostat ciężka ranny. 

BERLIN, 30. 7. (AW). W miatowiec pasażerski, 
kióry znajdował się naa morzem północnem, uderzył 
piorun. Piotowi udało się wyratować aparat, jednakże 
4 uodróżnych, 
osoby zostały 


rażonnch piorunem, zmarło. Trzy inne 
ciężko ranne. 


się zagroda A. Kurnowskiego. pociągu pod Paryżem 4 osobij zginę:y, 


| 
1 
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PARYŻ, 30. 7. (Pa:.). Wskutek wykolejenia się 


a 17 zostało 
ranicnyci. 
NIAMI, 30. 7. (Pat.). 


(Floryda). Depesza radiowa 


ło, donosi, że w Nassan (wyspa Bachaima) szalał gwal- 
z zenisty, gdyż Kurnowski bił ją i kaiował. Dziewczy- towny huragan, 
na ta będzie prawdopodobnie umieszczona w domu Straty wynoszą 8 miljonów dojarów. 


skutkiem którego zginęło 150 osób. 

TOKIO, 30. 7, (Pat.). Wydobyto dotychczas 50 
zwłok z pośród 500 ofiar, które utonęły lub zaginęły 
z powodu kaiasirofj spowodowanej wylewem Niigata. 
33.000 akrów pól ryżowych zostalo zniszczonych. 

LONDYN, 30. 7. (Pat.). „Temps“ donosi z Tokio, 
że z powodu nieustannych deszczów stan wody na 
jeziorze Suissa podniósł się gwałtownie, powodując 
wylewy, wskutek których 50 osób utonęło, a 80 
zaginęło. 

NIAMI, 30. 7. (Pat.). Załoga jachtu, który przy- 
był w bardzo opłakanym stanie oświadcza, że prawie 
wszystkie budynki na Beminj Isiands ujegły zniszczeniu 
z powodu burzy. 

ST. DOMINGO, 50. 7. (Pat.. Trzy statki, a to 
Franciscimi, Peaceful! i Macorja, jadące do Windward 
Island, zatonęły skutkiem burzy. Wielu pasażerów oraz 
członków załogi poniosło śmierć. Morze wyrzuciło 
dotąd 54 trupów 

GDAŃSK, 30. 7. (AW). W związku z odbywają- 
cym się tutaj konkursem lotniczym, nasiącił jeszcze 
jeden wypadek zakończony Śmiercią lotnika Repperta 
Aparat L. E 9. wzniósi się z lotniska z trzema oso- 
bami i z niewiadomej przyczyny spadł w Warne- 
miinde opodal Misdroy. Dwćch pasażerów ' wgyszio ca- 
Jo, uraiowawszy się skokiem z aparatu. 


Z 29 mmo 


WYWÓZ ZBOŻA. 

WARSZAWA. 30. lipca. (A. W.) Jak nas 
informują Bank Kwilecki. Potocki i S-ka wi 
Poznaniu wysyla w tych dniach 2.000 ton 
żyta do Norwegi. Dla sfinansowania tej 
transakcji pr vższy Bank otrzymal z Banku 
Polskiego 1.500. 000 zl. kredytu eksportowe- 
go „redysikontowego. 


DOLARY WYROBU KRAJOWEGO. 

WARSZAWA, 30. 7. (AW). Na pograniczu polsko 
sowieckiem wiadze nasze wpadły na trop rozgałęzio- 
nej szajki łałszerzy banknotów dolarowych, których 
wtijpuszczono znaczną ilość. W okolicy Dokszyc wy- 
kryto taką szajkę, przyczem stwierdzono, iż pozozta- 
wała ona w kontakcie z organizacjami komunistycz- 
nemi. 


<= 8 


iie 

POGOTOWIE WOJENNE W MEKSYKU. 

N. YORK, 30. 7. (Pat... Rząd meksykański za- 
rządził pogotowie wojskowe, które rozpoczęło się 
wczoraj wieczorem, Wojsko będzie trzymane w po- 
gotowiu w barakach dopóki nie ustąpi panujące o- 
becnie podniecenie. 


+ 


~ 
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Sojusz polsk 


„DZIENNIK LUDO) 


Fin 
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o - francuski. 


Wymiana depesz miedzy ministrami spraw zagranicznych. 


WARSZAWA. 30. lipca. (Pat.) Pomię- 
dzy ministrami spraw zagranicznych Pol-| 
ski a Francji, miała miejsce wymiana nastę- 
pujacych depesz: 

„Do Jego Ekscelencji Arvstvdesa Brians 
da. ministra spraw zagr. Wielce rad z powo- 
du zachowania przez Waszą Tik scelencję kie- 
rownictwa spraw zagranicznych Francji w.- 
dze w tvm [ukcie najcenniejszą gwarancję 
ciągłości polityki zagranicznej Francji ser- 
decznej i pelnej ufności wspólpracy rządu 
du polskiego i francuskiego sojuszu, któ- 
rego byłeś pan jednym z najglówniejszych 
twórców. Podpisany Zaleski“ 

W odpowiedzi na tę depeszę nadszedł na- 
stępujący telegram: , na Jego Eikscelgniii 


- trmfovanie opini agraning 


GDANSK. 30. lipeń. (Pat.) Jeden z tw- 
tejszych organów liberalnvch „Danziger N., 
Nacbrichten* występując w sposób stanow- 
czym przeciwko szerzonym przez część pra- 
sy niemieckiej Rzeszy pogłoskę o rzekomo 


ugresywnych zamiarach Polski wobec Li- 
twy stwierdzą, że pogloska jest zupełnie 


bezpodstawna. Wskazując następnie na usi- 
łowania Marszałka Pilsudskiego zmierzają 
ce do > 

REORGANIZACJI [POLSKIEGO PRZEMY- 

SEE WOJENNEGO. 

„D. N. Nachrichten” podkreśla, że wszys- 
cy dotychczasowi polscy ministrowic spraw 
wojskow vch dążyli do rozwoju tego przemy- 
słu aby uniezależnić Polskę od zagranicy. 
Podróże inspekcyjne polskich generałów na 
pogranicze litewskie są konieczne i zupelnie 


Augusta Zaleskiego ministra spraw 


zażrani- 
cznych. Warszawa. Dziękuję 


>anu za dep 


a 


e- 
iszę gratulacyjną, którą zechciał pan tas- 
kawie mi nadesłać, oraz za zlożone przez Pa- 


na przy tej okazji dowody wierności wzglę- 
dem polityki porozumienia między naszymi 
obu krajami. Może Pan być pewny, że wszy- 
stkie moje usiłowania podobnie jak w prze- 
szłości będą i nadal zmierzały do wspól- 
dzialania nad zaciśnieniem węzlów, które 
winny lączyć Francję i Polskę we kvspólnem 
pokojowem współdziałaniu do którego rzad 
francuski, podobnie jak i rząd polski jest|e 
zdecydowanie przywiązany. 
| Briand“ 


pokojowych tendencjach Polski 


zrozumiale, 
Pusu ochrony pogranicza. 
przygotowaniami wojennemi podróże te nie 


a celem ich jest kontrola kor- 
Z jakiemikoiwiek 


mają nic wspólnego. Sytuacja gospodarcza 
i finansowa Polski pisze dalej dziennik wy- 
kazuje pewną poprawę. Rząd dr. Bartla pra- 
cuje z calą encrgją w kierunku dalszej po- 
prawy i uzdrowienia finansowego, do czego 
potrzebna jest polityka pokojowa i lo rząd 
polski doskonale rozumie. Wreszcie pisze 
dziennik, że nietylko rząd. ale i olbrzymia 
większosć narodu polskiego jest 
PRZECIWNA JAKIMKOLWIEK WOJEN- 
NYM AWANTUROM. 
Dlatego też zapewnieniom pokojowym pre- 
miera UBantia i ministra spraw zagranicznych 
Zaleskiego, nalezy dać 6 bezwzględna wiarę. 


Ukiady seletów 2 secjalistam 
rosyjskimi. 


PARYŻ. 30. lipea. Wychodząca w Pa- 
ryżu „Russkoje Wremja“ ogłasza rewelacje 
w sprawie rokowań, które mają się toczyć 
pomiędzy rządem sowieckim a czlonkami 
partii socjalistycznych na emigracji Rząd 
sowiecki domaga się zaprzestania bojkotu 
ustroju sowieckiego przez partje socjalisty- 
czno, obiecując wzamian szereg ustępstw w 
dziedzinie polityeznej i gospodarczej, legali- 
zację partji socjalistów- rewolucjonistów o~ 
raz rosyjskiej partji socjal- demokratycznej 
na emigràcji Qmieńszewików) i posuwając 
się nawet do zgody na udzielenie jednej trze- 
ciej części miejsc w radzie komisarzy ludo- 
wych pępecziiantomy wymienionych partyj 
politycznych. Socjaliści żądają dodatkowo 
skasowania wszystkich ograniczeń, krępują- 
cych swobodę wyborów do sowietów miej- 
skic hi wiejskich, oraz uporz ządkowania kwe- 
stji agrarnej drogą zatwierdzenia prawa wla- 
sności ludności wiejskiej do ziemi przez nią 
uprawianej. 

Dnia 1. sierpnia ma się ukazać w Pary- 
żu nowe pismo rosyjskie „Primierenie“, re- 
dagowane przez p. Kuskową. Pismo to! 
służyć będzie sprawie pojednania emigracji 
socjalistycznej z rządem sowieckim 


OMESHEICINEKCZIEE STROKES O TR SEA > 


Przed zawarciem układu handlowego 
z Niemcami. 


„Handeiscajtung* informuje, że zakaz importu | 
z Niemiec będzie zniesiony przez rząd polski całko- 
wicie z chwilą zawarcia układu handjowego z Niem- 
cami. 
talurgja, konfekcja, trykotaże i t. p. są wolne od za- 
kazu importu. Rząd nie myśli 
tegiamentacji przywozu. Jednakże formałności przy- 
Wozowe będą ułatwione. Z chwilą zawarcia układu 
nastąpia w tej dziedzinie duże zmiany. Zawarcie u- 
kiadu cczekiwane jest w niedalekiej przyszłości. 


ar 
„a 


Jednakże szereg wyrobów niemieckich, jak me-; 


jednak o zniesieniu f 


cj » » » e LJ 
0 pzmniz Miekievicza w Paryżu. 

PARYŻ, 50. lipca. Słynny rzeźbiarz francuski 
Bourdelje, interpelowany dlaczego ustawienie pomni- 
ka Adama Mickiewicza w Paryżu ulega zwioce, od- 
powiedzial, że winę tego ponosi ambasada polska, 
która życzy sobie, eby pomnik stanął na placu Alma, 
nieopodai lgiuachu ambasady, podczas gdy gmina pa- 
ryska wyznaczyła na ten cel płac Mediers w pobliżu 
Sorbony i Panteonu. 

Zauważyć należy, że pjac Anna leży na uboczu, 
a Paryż oddaje plac piękny w dzielnicy uczełni pa- 
iuskich i m 


Rozruchy więżniów w Grudziądzu. 


Z Grudziądza donoszą: 

Onegdaj o godzinie 7 rano wybuchł bunt 
w tutejszym domu karnym. Więźniowie od- 
„|bywający dlugo!etnie kary w liczbie kilkuset 
za namową kilku prowodyrów powiybijali 
szyby we wszy stkich celach i przy pomocy 
lawek i polamanych lóżek zabarykadowali 
się WWII zos akizaa „Precz z 
naszymi gnębiciólami ! Chcemy jeść, chcemy 
lchieba' Z okrzyków wnosić można bylo- 
|by. iż bunt niema charakteru politycznego, 
leez jest protestem przeciw niedoslateczne-! 
"mu izb więźniów. Dzięki przybyciu; 
;Mwiększej sily policji, już o godz. 9 rano u- 
dało się bunt zlikwidować bez rozlewu krwi. 
Przywódcy buntu, w większości ukraińcy 


sztaty stolarskie, w których bunt się rozpo- 
czak, nie zostały uszkodzone. 


‘Nieugiete st stanuwisku górników ang. 


LONDYN, 30. 7. Zarząd gartji robotniczej za- 
prosił zarząd Zw. górników na konferencję do gma- 
chu parlamentu. Na konferencji tej sekretarz Zw. gór- 
ników, Ccok, oświadczył, że górnicy nje uważają się 
(E pokonanych, każdej próbie przediużenia czasu pra- 
| Ssprzeciwią się jak nejenergiczniej i nie rozpoczną 
rokowań ani z rządem ani z właścicielami kopalń, 
dopóki wszelka miyśj o diuższym czasie pracy nie zo- 
stanie poniechana. 


I 


| 


Podpisany, 


, Rocznica siracenia 
Wiśniowskiego i Kapuścińskiego 
straconych wyrokiem rządu austrjackie- 
so w r. 1817 obchodzona będzie Boo inem 
zebraniem na górze kleparowskicj dziś. w 
sobotę, o godz. -tej wieczorem. 
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Dziwny zbieg okoliczności. 


Zmarly w ubiegłą sobotę poeta, Edward 
Sloński, jeszcze w roku 1919 w dniu 1. sty- 
cznia w jednym ze swych wierszy prosi, aby 
gdy umrze, zamiast rycerskiej szpady, poło- 
żono mu dotrumn yi ostatnią cegłę ze soboru 
1a Placu Saskim. 


t 
| Wiersz ten brzmi: 

A gdy mi serce pęknie 

z radości, czy zachwytu, 

że nastał już i dla nas 

czas prawdziwego świtn, 

polóżcie mi na trumnie. 

jak szablę pod obrazkiem, 

ostatnią ceglę z gruzów 

cerkwi na Placu Saskim 

W sobotę uprzątnięty z resztek sóboru 

Plac Saski oddano uroczyście rządowi i.. 
w sobotę za kończył życie Edward Słoński. 
Życzenie jego wypowiedziane przez 7 la- 


ty spełnilo się w taki dziwny, wstrząsający 
sposób 


i 
Kiosk „Orbisu” ozy inwalidów ? 
Przed kilku dniami podaliśmy potwor- 
ną, ale niestety zgodna z prawdą wiadomość 


że magistrat lwowski postanowil zezwolić 
„Orbisowi” na postawienie na placu i uli- 
cach naszego miasta 30 kiosków dla sprze- 
daży gazet. Jak się dowiadujemy przez tę ko- 


misje, nie ma nastąpić pomnożenie ilości 
kiosków, ale w miejsce obecnych inwalidz- 


kich mialby „Orbis“ postawić swoje „este- 
tyczne” kioski, a sprzedający gazety Inwa- 
lidzi płaciliby . odpowiedni“ czynsz dzierża- 
wny „„Orbisowi”. Caly ten pemysł ma na ce- 
lu przedewszystkiem stworzenie dochodów 
dla „Orbisu” pod płaszczykiem upiększenia 
miasta, za które imwalidzi mieliby siono za- 
płacić. 

Projekt ten nie zasluguje nawet na to, 
aby wogóle mógl być brany pod poważną 
rozwagc, a próba przeprowadzenia go w! po- 
dobnej postaci byłaby poprostu prowokacją, 
godzący w rodziny inwalidzkie, znajdujące 
w kioskach skromne odszko:łowanie i środ- 
ki do życia. s | 

Przy tej sposobności stwierdzamy z przy= 
jemnością, że cala ta sprawa, wbrew pier- 
wotnyvm naszym intormacją, nie ma nic 
wspólnego z rodzina prezydenta miasta, a 
w szczególności z jego zięciem p. Schirme- 
rem. Niezależnie jednak od tego oczekuje- 
my, że pomysł wywłaszczenia inwalidów z 
| posiad: mych 'kiosków światła dziennego wię 
(cej nie zobaczy. 
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| ZMIANY W WOJSKU. 
WARSZAWA, 30. 7. (AW). Dowódcą O. K. Gro- 


; l A . «>,dno został mianowany gen. Kazimierz Dzierżanowski, 
osadzeni zostali w oddzielnych celach. War-* 


który obejmie to stanowisko po gen. PRE mia- 
nowalnym dowódcą O. K. Toruń. 

i WARSZAWA, 30. 7. (AW). Dowódcą O. K. 

| Lwów został mianowany gen. Norwid-Neugebauer. Do- 
| nichczasowy dowódca tego okręgu gen. Sikorski prze- 
chodzi na siańowisko jednego z inspektorów do War- 
| aa 


FODATEK MAJĄTKOWY BĘDZIE ŚCIĄGNIĘTY. 


WARSZAWA, 30. 7. (AW). Rząd zamierza sko- 
rzysiac z przysługującego mu prawa ściągnięcia po- 
datku majątkowego, który dochodzi już do wysokości 
1 miljona zł. Podatek ten będzie rozłożony na kilka 
rat. 


DZIENNIK LUDOWY 


Socjalizm po wojnie. 


Mowa, wygłoszona pzrez tow. E. Vandervelde. 


robotnika, 


r 


W czasie Zielonych Świąt odbył się w cofanie się poiożenia życiowego 
Amsterdamie międzynarodowy Kongres studentów 
socjalistycznych. Podczas Kongresu tow. Vander- 
velde wilany owacyjnie, wygłosił odczyt p. t. 
„Socjalizm po wojnie", który podajemy w skró- 


Wymownuym tego dowodem jest angielski strajk ge- 
nera lay i bezrobocie w tak wieju krajach, Przed nie- 
dawnym czasem powiedział Albert Thomas (dyrektor 
Międzynarodowego Biura pracy Red., że polo- 


ceniu. à żenie klasy precującej nigdzie się bardziej nie polep- 
i szyło, jak w Beugji. Lecz teraz dokonują się na tere- 
Przed 40" laty Sam byłem skkdeniemn "GENE gie finansowytu procesy, które zagrażają wszelkiemu 


ę wam teraz wydawac nieledwie upiorem. Wszakże 
między nami starszymi, a wami młodszymi leży krwa- 
wa przepaść: wojna. Cofam się do swych wspomnień, 
do miesiąca sierenia 1914 roku, w którym na Kon- 
gresie wiedeńskim miano śŚwięcić pięćdziesjęciolecie 
istnienia Międzynarodówki socjalistycznej. Całkowicie 
zgodni, mieli obradować na tym Kongresje Jaures i 
Scheidemann, Plechanow i Lenin, Liebknecht i Róża 
Luxemburg. Wojna jednak rozbita ruch umiędzyna- 
rocowy na dwa obozy, z jednej strony komunistów, Z 
drugiej sirony socjalnych demokratów. 


postępowi i które zmuszają klasę robotniczą w jej 
własnym interesie do obrony. Coraz jest ciężej osiągnąć 
bliski ce] na drodze akcji pokojowej, gdyż coraz bar- 
dziej napotykamy na gwałtowny opór. Świat ban- 
kierów i finansistów zagraża powszechiieniu prawu 
wyborczemii i jego zdobyczom, i pełni niepokoju mu- 
simy zadać sobie pytanie, czy wystarczy sama nasza 
graca reformacyjna. Takie samo pytanie zadawano 
"15 AAE E RASĘ CU MNE "GEZER STY BAM KOLE 


SIÇ 


Komaniści cofnęi się, Ą P Po f 1 
Y skije © GUM . q 
rrzynajmniej teoretyczniz do prymitywnego koniuniz- „Slowo Polskie“ ogłosilb dnia 25 lipca 


mu manifestu komunistycznego z roku 1847, którego 
zasadnicze idee są wam wszak znane: akumulacja ka- 
kifaiu w rękach coraz mniejszej grupy i coraz sil- 
niejszy wzrost, także itośctowy, proletarjatu, a wresz- 
cie rewolucyjna wajka ostateczna między obiema gru- 


w szkołach powszechnych. 


ręczników byłoby bardzo pożadanem, gdy- 
by w tej informacji nie było pewnych „ale“. 


,scbie z końcem 1e-g0 stulecia, kiedy pokojowe za- 
| rządzenia Turgo'a rezbija?y się o opór ów czesnych klas 


| 


b. r. jakie podręczniki szkolne obowiązują | Szkolna Lwowska 


posiadających. 
Musimu daiej prowadził naszą pracę reformacyj- 
ną, Byoby jednak złudzeniem sądzić, że sama ona 


| wystarczy. W życiu narodów jest tak jak w przyro- 


dzie, 


Okresy ewolucyjne przygotowują przewroly 
rewołacyjne, 


Jako miodzi inteligenci, mają studenci socjali- 
styczni sze'nić wielkie zadanie w nadchodzącym okre- 
sie dziejowym. I dlatego radością mnie narawa po- 
byt w kręgu mlodych akademików. W jednej z ostał- 
nich swych mów zapytywał Jaures miodych inteli- 
jentów: Co zamierzacie zdziałać waszą młodoscią, 
waszerii sercami, waszemi umysłanii? S'arsi dali na 
to pytauie odpowiedź przed czterdziestu laty, stając 
w służbie socjalizmu, A teraz znowu słyszy młoda 
inteligencja te słowa: Przybywajcie do socjalizmu, 
mrzybywaicie do klasy robotniczej, uciskanej, do któ- 
rej należy przysziość! 


W sprawie ksiązek szkolnych. 


To są „ale“, które powinnauby Rada 
„2 urzędu“ skorygować, 


by niedopuścić do rozpowszechniania ble- 


Podanie do wiadomości ogółu spis pod-|dnvch informacji. 


Z tem iączy się rzecz inna, lecz może i 
ważniejsza. Przez podawanie do ogólnej wia- 


rami, Poiożenie w Rosji w czasie rewolucji rosyjskiej 
odęowiadało zasadniczo położeniu mało uprzemysło- 
wionej Europy w czasie manifestu komunistycznego 
Nam nie wolno jednak stać w miejscu przy Marxie i 


Pierwsze „ale“ dotyczy cytowanego tam |domości niedokładnego streszczenia rozpo- 
rozporządzenia Ministerstwa W. R. i O, P.jrządzepia ministerjalnego dotyczącego wy- 
W artykule tym jest wzmianka, że o wybo-|boru podręczników, podsuwa się rodzicom 
rze decyduje Rakla Pedagogiczna, lecz za-lprzypuszczenie, że wogóle zawsze i w każ 
milczono, że wybór podręczników zatwier- dej szkole wybór ten zależy od „widzimi się” 


marxizmie manifestu. Musimy zapoznać się z ideami | 
MPa, w ilosi takjak sięgóne udzwijaty gda- „mawianego wynikałoby, że do Inspektora 
oh jąc [należy tylko zezwolenie na „zmiany podrę+ 
Marx wskazywał na istnienie i znaczenie grup czników. | 
pośrednich między kapitaljstami a  proletarjuszami. | Drugie „ale“ to nieścisłość w podaniu: 
Umiał on szanować pracę przywódców. On sam wska- ustalonych podręczników. Przedewszystkiem 
zywał na pomyślne znaczenie organizacji, ustawo- | ną miasto Lwów wybrany i za'wierdzony: 
dawstwa społecznego i reform społecznych i prze-. został elementarz , Arnoldowej-Witwickiej” 
widywał — że sposćb, w jaki dokona się |a nie jak mylnie podano „Królińskiego-Kw 
charskiego*. Dalej w oddziele IV podręcznik 
nie jest w zawieszeniu, lecz najwyraźniej po 
dane jest: Parkowska-Herzberżanka: „Mos 
wa Ojezysta'. Nadto w oddz. V VHL mema 
.;zależnie od poszczególnych Rad. Ped.“ czy- 
tanki Mikulskiego lub Magdówny-Zającz- 
kowskiej lecz najwyraźniej pierwsze 'Mikul- 
ski) w szkołach męskich. a Próchnicki-Ba- 


rewolucja proletarjacka będzie zależny od 
stopria rozwoja kiasy robotniczej. 


a wreszcie od większego lub mniejszego oporu klas 
posiadających. Marx przewidywał, że w takich kra- 
jach, jak 'Anglja, istnieje możliwość rewolucji por 
kcjowej, Dyktatura proletarjatu w Rosji jest w isto- 
cie dyktaturą małej mniejszości, podczas gdy dyk- 


tatura groletarjatu — według Engesa polemik z Du-|ranowski: Książka Polska oprecowaly Mag- 
ringem — powinna być dyktaturą olbrzymiej większo-Jdówna i Zajączkowska w szkołach żeńskich. 


Zaś w oddz. VII Mikulski tak w żeńskich jak; 
i męskich 

Nieścisłość polega jeszcze na cm, że 
pesano tylko (choć z powyższymi błędami: 
| odreczniki do nauki języka po'ski -o Wy- 
gląda, jakoby obradująca (specjalna Komi- 
raisja Nauczycielska“ tylko te książki u- 
wzgledniła. Tymczasem Rada Szkolna Miej- 


ści, jako środek obrony przeciw ewentualnym próbom 
ponownego przywiaszczenia sobie władzy przez mniej- 
SZOŚĆ. 

Krótko: rewizjonizm nie zaczął się od Bernsteina, 
zaczął się od samego Marxa i Engelsa. Manifest ko- 
munistyczny nigdy nie powinien i nie może być naszą 
ewangelją, a tem mniej w świecie, który się zmie- 
nit tak bardzo. Ludność -Ameryki wzrosła z pięciu na 


idzić musi Inspektor szkolny. Z artykulu o- pp. wczących. Powstają — zupełnie słuszne 


=- marzokania, oraz brak pewności, które na- 
prawdę książki będą używane. 

Bardzo dobrze uczyniła Rada Szkolna. 
ujednostajniając podręczniki jeszcze przed 
wakacjami. Nauczycielstwo mogło podać ty- 
tuły ich do wiadomości uczniów, a rodzice 
w ciągu dwu miesiccy postaraliby się, by 
ich dzieci książki do nauki miały. Lecz jes 
Śli dziś przeczytają, że książki sa „do wy- 
boru” przez Rady Ped. nie uwierzą w to, 
co dzieci powiedziały z końcem roku szkoł=* 
nego i o książkach myśleć nie będa Bedą, 
czekać na „ustalenie”, 

A jak teraz wygląda szkoła? Oeloszono" 
spis książek obowiązujących, a tymczasem 
„W gazecie pisze inaczej”. Wszak z artykułu 
wynika, że tylko dla II i HI kl. są książki 
„napewno dobre“ a inne „niepewne“. 

Byłoby o wiele lepiej, gdyby podano bez, 
„argumentów“ (objaśnienia rozporządzenia 
ministerjalnego) dosłownie cały spis ksią- 
żek. Byłaby to informacja naprawdę poży- 
teczna. no a przedewszystikiem ścisła. Wy- 
maga tego powaga szkoły (także Rady Szkol- 
nej a przedewszystkiem interes rodziców, tak 
często dopytujących się, jakie „naprawde“ 


sto miljonów. Chiny i Japorja stanęły w szeregujska podała 21 czerwca b. r. spis podręczni-|fw tym roku szkolnym będą używane 
mocarstw. Świat pod względem techniki zmienił sięjków do wszystkich z wyjątkiem religji) pksiążki ?4 i 
całkowicie. i kłas. ( == 


przedmiotów 


Marxizm masiai i musi wciąż jeszcze podlegać 
ewolucji ar mE 

l Z prasy ukraińskiej. 

Krytyka stesunków w Polsce, 


Ostatnie aresztowania wśród Ukraińców: 
posłużyły „Dilu“ za przyczynę do pisania 
szeregu artykułów, w których analizuje caio- 
kształt sprawy ukraińskiej w Polsce jakoteż 
stosunek władz polskich do narodu ukraiń- 
skiego. 

W rozważaniach tych, pisanych pod swoi- 
stym kątem widzenia, „Dilo“ dochodzi do 
wniosku. że całą odpowiedzialność za spra- 
wę ukraińską w Polsce ponoszą rządy, któ- 
re swoją polityką bezwzględności nietylko 
że odgrodziły naród ukraiński od polskiego 


"naczej grozi.oby mu bankructwo naukowe. 

Materjalizm dziejowy, jako historyczna metoda 
badań, został powszechnie zaakceptowany, jeśli na- 
wet wydaje się rzeczą niezwykle trudną wyjaśnić cał- 
kowicie przy pomocy tej metody ruchy narodowe i 
religijne, naprzykład w Chinach i Indjach. Na 
:erenie pizemys'owym istotnie wszędzie wszczął się 
uch koncentracyjny. Na terenie handlu atoji na pian 
gierwszy wysunął się w ostainiin czasie system filjal- 
muy. Na terenie rolnictwa ziemia dzielona jest coraz 
bardziej w parcele. i 


Wszystko stalc się rieskończeniz bardziej za- 
wikianem, 


niż to niegduś sobie Marx przedstawiał. Nie mamy 
prostego liczebnego wzrostu projetarjatu i nie mamy 
prostego zmniejszania się liczby kapitalistów. 

Musimy wykazać zaciętą wytrwałość w pracy 
naszego rozwoju i organizacji. Marxa teoria wynędz- 
nienia pod niejednym względem okazała się prawdą. 
Wprawdzie w latach przedwojennych położenie kla- 
sy rcbctniczej polepszuło się, aje lata powojenne wy- 
kazały wszędzie po polepszeniu powrót do dawnych 
norm, a nawet jeszcze dalsze 


ku do Polski i Polaków. 

Omawiając stosunki w Polsce „Dilo“ pi- 
sza: | 

były w Polsce takie czasy, gdzie oprócz 
pracy oświatowo- kulturalnej i kooperaty= 


czyła cenzura prewencyjna, każdą 


gimu uważano za bunt, za naruszenie publi- 
,cznego spokoju i t. d. 

Dzisiaj czasy te nie uległy zmianie, cen 
{zure prewencyjna zastąpiła inna, ale ona ni- 


czem nie różni się od prewencyjnej, a ta 
ostatnia, przestała islnieć tylko formalnie, 

Wszystko zostało po staremu. Tylko pod 
jednym względem coś się zmicniło. W życiu 
ukraińskiem przybył nowy aktywny czynnik. 


| Nasz naród zżywszy się już z terrorem przy- 


| Pol 


ale wywołały w nim wrogi nastrój w stosun-j dziedzinach życia przedstawiać swój jedno- 


wnej o innej nie mogło być mowy. Wszystko| pochodowi 
było sterroryzowane; prasę ukraińską nisz-, wany odpór. (Co „Diło* uważa pod „zorga- 
wolną nizowany odpór* — tego nie pisze, ale to ła- 
myśl każde słowo krytyki współczesnego res two jest domyśleć się. — przyp. red.) Nie o- 


zwyczail się do niego i nie bacząc na to, 
że on dalej istnieje zaczął zajmować się i 
polityczno- społecznemi sprawami. 
Wszechstronnemu naporowi Polaków i 
ski zaczął naród ukraiński we wszelkich 
lity zorganizowany odpór. 3 

Za organizacją oświatową, ekonomiczną 
i kulturalną, przyszła polityczna.  Odżyły 
stare partje, powstały nowe, które postawiły 
sobie za zadanie przeciwstawiać polskiemu 
ceksterminacyjnemu zorganizo - 
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szlądając się na wielkie przeszkody i prze- 
śladowania połskiej władzy za udzial w poli- 
tycznej, i polityczno- organizacyjnej pracy, 
przecież praca ta poszla bardzo intenzywnie. 
„ Polskie czynniki i prasa polska odwró- 
ciły teraz w niektórej mierze uwagę od na- 
szych kulturalnych. oświatowych, ckonomi- 
cznych i kooperacyjnych prac, ale za to po- 
dwoiły ją w odnoszeniu do ukraińskich or- 
sanizacyj politycznych. 

Omawiając dalej powstanie U. N. D. A. 
(Ukr. Nar. Dem. Źw.) i represje wladz w 
stosunku do tego związku pisze: 

Związki nasze w najgorszym razie mogą 


„DZIENNIK LUDOWY: 


~J 


doczekać się nowych represyj, u nawet roz-' 
wiązania partyj. Dzisiaj już jedna brukowa 
gazeta polska nawołuje władzę do tego, by 
izolowała od spokojnego narodu ów niespó- 
kojny element, a nim zdaniem tej gazety jest 
inteligencja ukraińska.. Do czego już do- 
szla prasa polska. W Polsce i taka możli- 
wość nie jest wykluczona. Ale nawet takie 
środki nie stlumią w naszym narodzie który 
zaświadczył swoją polityczną i narodową 


ki wyzwoleńczej, narodowej Świadomości i 
poczucia nieobejścia się bez politycznej or- 
sanizacji. 


Z za kulis skandalicznej gospodarki w domach kolejowych. 


Pisząe ostatnio o łazienkach przy ul."cownikom przez cały dzień pracę, — W ta- 
Gródeckiej zapomnieliśmy nadmienić, iż kim to „ogródku udręczeń* pracują za psie 


dzięki troskliwości reterenta micszkaniowe-| pieniądze idla ogólnego dobra urzędników 


go p. Kleinbergera. o utrzymanie porządku 
w funduszowych domach kolejowych, łazien- 


kolejowych — dwaj polscy chińczycy — po- 


dojrzałość hekatombami ofiar na polu -| 


kutujący za zbrodnię. gdyż walczyli o nie- 


ki np. dosłownie grzęzna w brudnej pajęczy- | podległość ukochanej ojczyzny. I 


nie, obwislej ciężkiemi płatami nad kąpią- 
cymi się — goszczą nawet w wannach oka- 


zowej wietkości karakony i pająki, których |cyjnego | 
rozmnażaniu się idcalnie sprzyja brak nale-/ ci sterani bojowcy o wolność ojczyzny zaslu- | 


» e: 

Panic Prezesie: Racz laskawie w wolneji 
chwili zajść w podziemia budynku dyrek-1 
spójrz na tę norę i osądź, czy | 


Żytego oświetlenia i rażące stosunki hygje-| żyli sobie na „takie wyjątkowe wzgłędy* czu- 


niczne. 
P. kieinberger nic dopuścił atoli zręcznią 


Zwiazku emerytów kolej. do objęcia łazie-tgmuchu dyrekcji, grożące każdej chwili 


lego p. „Tanzmeistra". 


Wiftto również zajrzeć na sirychy 46 


nek, bo nie leżało to ma linji jego osobistych iz powodu przeludoówania bezpotrzebną ma- 


zamierzań. za co Zwiazek emerytów omal 
nie zrobił p. * Tanzmeistra” swoim dobro- 
dziejem. 

A teraz przenieśmy się do gmachu Dyv- 
rekcji kolej. przy ul. Zygmuntowskiej. Ka- 
żdy z nas, czytając książkę Mirabeau p. t. 


„Ogród udręczeń”, w której autor przedsta- |mieszkaniaumi kołejowemi. że istotnie 


wia plastyeznie tortury przestępców chiń- 
skich, iwzdrygał sie z oburzenia, że podobne 
rzeczy mogą dziać sie w XX stuleciu. 


„kulatuwa 
„katastroły zawalenia się. 
jwód wytrawności gospodarczej p. Kleinber- 


Nikt 


niebezpieczeństwem pożaru lub 
Oto dalszy do- 


gera. 

A w końcu tyle „cudowności“ słyszy się; 
o fp. p Tanzmeistrze“ jalko o glośnym szaĵarzu 
nic 
wiedzieć, z kim iz czem ma się do czynie- 
nia. Jedno ale jest pewnem, że mianowiciej 


(p. Klcinberyer, to calkiem bczceremonialny 


z czytelników nie przypuszczał. że taki o-ispryciarz, umicjący z pomocą sui gencris 


gródek miniaturowy został założony u nas 
w Dyrekcji kolejowej we Lwowie — a zalo- 


życielem jego jest nie kto inny tylko p. 
Kleinberger. Od paru lat znajduje się tutaj 
skromny warsztat szewski, zatrudniający 
dwu ipracowników. P. Mleinberger usunal 
tych biedaków z frontowej ubikacji sutery- 
nowej iłprzenióst ich w ty! suteryn do ciupki 
zupelnie ciemnej, wilgotnej, bez powietrza, 
mającej 2 m? przestrzeni, tuż obok klozetu 
zatruwającego powietrze. 


waseliny włazić miarodajnym sferom aż w... 
tajniki 'wonnej laski, że opętani tem pozwa- 
laja mu na zupełnie dowolne i nieraz naj- 
dziksze Ilamańce mieszkaniowe. 

Satwując prestige Dyrekcji kolei ws'rzy- 
mu jemy się jeszcze od publikowania w pra- 
sie szeregu szczegółów w pomysłowości i 
praktyk p. Kleinbergera, w nadzieji. a ra- 
czej w przekonaniu, że p. Prezes Prachtel 
zwolni nareszcie dotychczasowego pupila z 
obowiązków referenta mieszkaniowego igno- 


Za ścianą tej pracowni umieszczony jestiranta w dancj materji, zaś ogół kolejarski 


motor ciektryczny windy. Warkot, świst i 
huk motoru uprzyjemnia tun nędznym pra- 


od owej lukrecjalnej zmory tanzmeisterskiej. 


W sprawie k 


osodrzewiny pod Howerlą. 


Wyjaśnienie Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 


W związku z zamieszczonym w numerze 146 jtgch zawierające wymienienie warunków na jakich 


„Dziennika Ludowego“ artykulu p. t. „Polityczna 
eksploatacja Państwa‘ listem listem olwartym Zarządu 
Oddziału Lwowskiego Polskiego Towarzystwa Przy- 
rodników imienia Kopernika do Ministra Roiniciwa 
i Dóbr Państwowych, zarzucającym Ministerstwu, iż 
zarówno przy wydawaniu decyzji w sprawach zwią- 
zanych z eksploatacją kosodrzewiny jak również przy 
opracowaniu ustawy o ochronie lasów, pominięte zo- 
stały względy na ochronę przyrody pod presją u- 
bocznych wpływów, Ministerstwo Rolnictwa i D. P. 
komunikuje: 

W zakresie podległym działaniu Ministra Rolnio- 
twa i D. P. władze administracyjne mogą stosować 
w clu ochrony kosodrzewiny jedynie te środki, ja- 
kie przewidziane są w ustawie lasowej z dnja 5. grud- 
nia 1852 roku (Dz. u. p. Nr. 250) oraz 'w ustawie 
z dnia 15. czerwca 1904 r. o niektórych zarządzeniach 
policyjao - leśnych i wodnych (Dz. u. kr. Nr. 95). 
Postanowienia zawarte w tych ustawach nie upoważ- 
niają wiadz administracyjnych do wydawania bez- 
względnego zakazu użytkowania kosodrzewiny a u- 
możliwiają jedynie wydawanie zarządzeń, normują- 
cych sposób eksploatacji kosodrzewiny. Dła zapew- 
nienia stosowania przez właściwe władze wszystkich 
przewidzianych w wspomnianych ustawach środków, 
zmierzających do zachowania kosodrzewiny, Minister 


Rolnictwa i D, P. wyda: w dniu 13. lutego 1926 r.|grunty państwowe — 


iane. Zarządzenie io zostało przedrukowane w prasie 
fachowej. 

Zgodnie z temi przepisami Starostwo w Nadwór- 
nej udzieliło spółce akcyjnej „Howerja* zezwolenia i 
na eksploatację kosodrzewiny na po:oninie Maryszew - 
skiej, zaś Ministerstwo Rolnictwa i D. P. po rozwa-; 
żeniu tej sprawy, na skutek memotjatów Polskiego y 
Towarzystwa Przyrodników imienia Kopernika stwier, 
dziło, iż orzeczenie Starostwa zgodne jest z prze- 
pisami wspomnianych ustaw. 

Odnośnie udzielonego spic: „Howeria" eksploa-, 
tującej iKosodrzewinę na po:oninie Maryszewskiej ze~ 
zwo'enja na przewóz piolów leśnych drogą wiodą- , 
cą przez grunty państwowe, Ministerstwo R. i D. P.! 
zmuszone byo w piśmie z dn. 14. października 1925 
roku wyrazić swą zgodę na to „ponieważ przepis 
$ 54 wspomnianej ustawy lasowej z dn. 8. grudnia 
1852 r. nakłada na każdego właściciela lasu, a więc 
i na Państwo obowiązek pozwałania na przewoże- | 
ue płodów leśnych przez swoje grunty, jeżeli inną 
drogą nie wożna tego dokonać lub koszt przewożenia 
inna drogą byłby niewspółmiernie wysoki a wła- 
śnie iw danym razie przewóz kosodrzewiny, pocho- 
dzącej z połoniny Maryszewskiej, inną drogą, która 
jest znacznie dłuższa od drogi prowadzącej przez 
byłby połączony z niewspół- 


zezwolenia na wyrąb kosodrzewiny mogą być rz 


odpowiednie okólne zarządzenie do władz podleg- |miernie wysokiemi 'koszłami. Okoliczność, iż droga ' 


ta prowadzi przez ustanowiony na Czarnohorze re- 
zerwał, nie mogła miec wpływu na decyzję Minister- 
stwa, gdyż ustanowienie rezerwatu, jako wewnętrz- 
ne zarządzenie Ministerstwa nje uwalnia od wspomnia- 
uego wyżej obowiązku, wynikającego z $ 24 ustawy 
lasowej, « 

Ministerstwo stwierdza, że wobec takiego slanu 
rzeczy stanowisko Ministerstwa w powyższyca wy- 
packach wynikło ze ścisłego stosowania powyższych 
ustaw i mie było podyktowane jakimikolwiek wpły- 
wami ubocznemi. 

Przy opracowywaniu projektu ustawy o ochro- 
nie lasów Ministerstwo R. i D. P. zamierzało pierwot- 
nie 'włączyć do projektu tego przepisy, zabraniające 
bezwzględnie w celach ochrony przyrody użytkowa- 
nia kosodrzewiny. Zaniechanie umieszczenia tych prze 
pfisów w ostatecznym projekcie zostało spowodowane 
jedynie tem, że ustawodawstwo o ochronie lasów re- 
guluje sprawę tę jedynie z punktu widzenia gospo- 
darczego, a ochrona przedmiotów z punktu widze- 
nia cchrony przyrody wchodzi w zakres odrębnego 
ustawodawstwa. 

Żadne przepisy ustawowe o ochronie kosodrze- 
winy nie zostały skasowane, natomiast stwierdzić na- 
leży, iż nowy projekt ustawy o ochronie łasów u- 
możliwia skuteczniejszą ochronę kosodrzewiny, niż to 
było możliwe na podstawie przepisów dotychczaso- 
wych. 


Rozwój sieci telefonicznej w Polsce. 


W r. b. na całym obszarze Państwa zawieszono 
przewody telefoniczne aajekobieżne na przestrzeni 
3.00 km. Znaczna częśc tych połaczeń przypada na 
okręg krakowski, który uzyskał następujące nowe po- 
łączenie: Kraków— Krynica, Kraków— Cieszyn, Kra- 
ków— Zakopane, Kraków—-Nowy Sącz, Kraków— Ja- 
sło, i 'szereg innych mniejszych. Pozatem powstały 
nowe połączenia: Brześć  Pińsk—Łuniniec, LŁwów— 
Równe, Wilno-—Turmonty, Wilno—-Lida, Tarnów — 
Nowy Sącz, Lwów- Jasło i szereg krótszych. 

Do większych inwestycji r. b. zaliczyć trzeba bu- 
dowę wielkich centraji międzymiastowych w Wilnie, 
Lublinie, Krakowie i Bjejsku na Śląsku Cieszyńskim. 
Pierwsze są już wykończone, Krakowska gotowa bę- 
dzie za tydzień, Bielska około Nowego roku. W r. 
1927 projektowane są stacje międzymiastowe w War- 
szawie i we Lwowie. Projekty ginachu stacji war- 
szawskiej, który ma stanąc na rogu ulic Poznańskiej 
i Nowogrodzkiej są już gotowe, a koszty obliczone na 
przeszło 5 miljony złotych. 

Przed budową stacji warszawskiej ma być roz- 
szerzojia jeszcze w r. b. mniejsza centrala między- 
miasotwa. Rozszerzona będzie również stacja Lwow-. 
ska. Pozatem Dyrekcja Poczt i Telegrafów ma wkrótce 
frzystąpic do budowy własnej stacji międzymiasto- 
wej w Gdańsku, co oddałoby w [ręce rządu polskiego 
przyznaną nam dawniej część linji tejegraficznych | 
telefonicznych ua obszarze w. miasta. 

Po wojnie sieć tiuji telefonicznych, szczególnie na 
terenie biy+ego zaboru rosyjskiego, rozwija się z ży- 
wioiową szybkością, jednakże brak lub przeciążenie 
stacji centralnycit utrudnia najeżyte ich wyzyskanie. 
Wobec tego dyrekcja poczt i telegrafów Stara się i 
dziś usiinie o rozszerzenie istniejących i budowę no- 
wych staci miejskich i międzymiastowych, 

Nowe stacje miejskie uzyskają wkrótce miasta: 
Wilno na 1.500 abonentów z możnością rozsze- 
rzenia do 10.000, Kraków — centralę autoniatyczną, 
nowoczesną na 5.000 abonetów i w Bielsku — nową 
centraię automatyczną na 2.000 abonentów. Slacja Wi- 
leńska gotowa będzie za kika dni, Krakowska — we 
wrześniu. Nadto projektowane jest rozszerzenie cen- 
traii automatycznej w Poznaniu, Toruniu, Radomiu, 
Włociawku, Grodnie, Cieszynij? i i. d. 

Do większych prac projektowanych w r. 1927 
zaliczyc trzeba automatyzowanie sieci telefonicznej ca- 
lego zagłębia węglowego, oraz ułozenie kabli tełe- 
fonicznych międzymiastowych na przestrzeni 1.200 ki- 
lometrów. 

Opracowany plan sieci kablowej przewiduje bu- 
dowę 4.000 kim. nowych linji z 200.000 kim. przewo- 
dów kosztem 100 milj. zł. Wykonanie tego panu mu- 
siałoby być rozłożone na szereg lat. Zupełnie aktual- 
ną matomiast jesi budowa iiaji Warszawa - Łódź —Ka- 
towice — Cieszyn z odnogą do Krakowa. kosztem 20 
milj. zł. Rozpoczęcie odcinku Warszawa Łódź (7 
milj. zł.) nastąpi w roku przyszłym. 


Ẹiteratura, nauka, sztuka. 


f 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ. 
Niedziela, 1. sierpaja, o godz. 7.30 „Orlow“. 


REPERTUAR TERTRU NOWOŚCI: | 
Sotota, 51. bm. „Servus Jaroszy". Gośc. wyslęp , 

warszawskiego Teatru „Qui pro Quo". f 
Niedziela, 1. sierpaia, „Servus Jaroszy“. (Gośc. ; 

występ warszawskiego teatru „Qui pro Quo". 

Poniedziaiek, 2. sierpnia, „Servus Jaroszy". Gośc. ; 
wysięp warszawskiego teatru „Qui pro Quo". 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2]. | 

Gościnne występy zespó.u warszawskiego z pp.| 
SOLSKĄ i WYSOCKĘ. 

Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Noc ślubna'* Wieda í 
obraz w 1 akcie, oraz „Balkon“ Gunnara Heiberga, | 
sztuka w ő aktach. i 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Noc śjubna” Wieda | 
obraz w 1 akcie, oraz „Balkon“ Gunnara Heiterga. | 
sztuka w 3 aktach. | 

Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. „Noc ślubna” | 
Wieda, obraz iw 1 akcie, oraz „Balkon“ Gunnara Hei- | 
berga sztuka w 3 aktach. | 


— — u 


TEATR ŻYDOWSKI (Jagiellońska 11 — Pawilon tetni). | 
W soktotę, o godz. 3.30 popol. „Wicekról". | 
Sotota, o godz. 7.45 wiecz. „Pieśń nad pieśniami! $ 
Niedziela, o godz. 7.45 „Rumuńskie weseje". 

gv- una" | 


m 


v [lis i 

Teair Wielki daje w niedzielę, 1, sierpnia „Orło- 
wa“, ulubioną operetkę — cieszącą się oogroninem j 
powodzeniem w ubiegiym sezonie. Bilety na przed- | 
stawienie operetki już są do nabycia w kasach Tea- j 
trów miejskich. 

Teatr Maiy zapoznaje pabiiczność lwowską z 
nową twórczością skandynawską, dając niezwykle o- 
ryginajną sztukę „Bajkon“ Gunnara Heiberga. Nie- 
zrównana ip. Irena Solska jest fascynującą w demo- 
nicznej roli Jujji,i a pp. Bryliński i Buszyński dają 
kreacje interesujące i konsekwentne. Obraz jedno- 
aktowy Wieda „Noc ślubną“ zę znakomitą, pełną dra- 
matycznego wyrazu p. Wysocką w roli babki uzu- 


„zmienionym świetnym programem, p. t.: 


| wystawa ogólna artystów jwowskich zamknięta bę- 


_„DZIENNIK LUDOWY* Nr. 177 


Ostatnie trzy przedsiawienia znakomjtego Sz0.ECz. BADANEJ. W każdą środę o godz. 7 wieczór prezydjum 
nego teatru artystyczno-literackiego „Qui pro Quo",' Rady zaatwiać będzie sprawy administracyjne i do- 
odbędą się dziś, w niedzielę i goniedziatek, z nie- radcze. W powyższe dnie przyjmować będzie opłaty 
„Servus Ja- miesięczne zalegie i bieżące od związków zawodo- 
roszy'. Przepyszne satyry aktnalne, skrzące dow ci- , wych, na co też Zarządy Związków zechcą zwrócić 
pen: i finezją, ilustrowane piosenką i tańcem, na uwagę. 
tle prześlicznych dekoracji, w wykonaniu całego ze-) Związki towarzyszy budowlanych wienny nadto 
Szow, z Hanką Orconówaą i Jaroszym, konferancie- | nadesiać kwoty go 20 gr. od członka, poprzednio 
rem, na czele ściągną niewątpliwie tHumy pu-|uclwaloną na Koszia wiecu 
bliczności do saji Teatru Nowości. 


i t p. Równocześnie u- 

prasza się te Związki i tych towarzyszy, którzy do- 
Ze Szczerca donoszą: Dnia 1. sierpnia br. ikas nie zwrócili opasek straży porządkowej, by to 

czoreim odegra zespó! Teairu Ludowego im. Jana Ne- | Niezwiocznie zrobiono. 

pomucyna Kamińskiego we Lwowie w sali Tow. Zwraca się uwagę interesowanych by ściśle do- 

Szkoły Ludowej w Szczera. 3-akiową krotochwiłę, iFzymano punkłualności i porządku, bez kiórego pra- 

Adama Gizymały Siedieckiego „Subjokaiorkę'. Czysty jc Organizacyjna istnieć nie może. 

dochód na budowę wiasnej siedziby, tudzież Towa- A. Andreasik. K. Źeiaszkiewicz. 


rzystwa Szkoly Ludowej w Szczercu. Bilety w cenie TRE RBE EE O IBERE ERE SACO WOZY TH 
=< EL LA. a ORO ZL IZŻZ 


od 1 zł, i 50 gr. do nabycia przy kasie w dniu 
Nocne asylg w Pefersbergu. 


przedstawienia. 
POTE o O S EL VE PEEL PEE EDE AAT 
Oficjaine spiawozdanie petersburskiego Urzędu 
zdrowia podaje, że wszystkie nocne asyle (schroniska) 
są tak przepełnione, iż na jedną osobę przypada mniej 
niż pól metra kwadratowego, Między nędzarzami, po- 
w 12-tą rocznicę wymarszu w pole szukującymi nociegu, są ludzie, zjawiający się co wie- 
czora juź od r. 1915. Poiowę wszystkich kobiet asy- 
WIELKI F Y. : ; ; 
Ę ESTYN STRZELECKI lów nocnych stanowią prostytutki, żebraczek jesl 12 
Program bardzo urozmaicony. Koncert muzykij procent. Mimo ciasaoty miejsca i wprost niewiarygod- 
26 p. p., tańce it. p. Początek o godz. 3 popołudniu. į nego mnóstwa robactwa epidemje w asylach zdarzają 
się rzadko. Kierownik oddziału desynfekcujnego dr. 
Pajanowskij opowiada, że w azylach jest tyje robac- 
j vw Palaci i na pl. fe 5 5 E A 2 A ASRA R 
RA * te Sztuki E w Tar gey M mal. | twa, a zwlaszcza wszy, iż po każdej dezynfekcji prycz 
3 se skiago a e TaS AZ aicme); dos.ownie wymiatać trzeba wszy, pchły i pluskwy. Mię 
. Hefmanna z Krakowa, „Plastyka“ z Poznania oraz dzy ianemi podaje faki, że na jednej osobie zabito raz 


2 1 pół funta wszy. i 


Wa T. < 
JWMBDIRZTY. 

> Związek Sirzelecki Obw. Lwów urządza w nie- 
dzieię, dnia 1. sierpnia w ogrodzje Kościuszki, jako 


x Z Towarzystwa Przuj. Sziuk Pięknych. Wysia- 


zie w niedzielę, dnia 1, 
wieczorem: 

Uprasza się pp. artystów, by odbierali swe pra- 
ce wystawy dm. 2. i 5. sierpnia w Dałacu Sztuki, 
zaś w dnie nesiępne w lokaju Fow. przy ul, Dziedu- 
szyckich 1. 

a 


sierpnia, o godz. 7-mej 


Sprawozdanie kończy się siwierdzeniem, że sani- 
tarny stan asylów jest poiliżej wszejkiej krytyki i że 
konieczne są odjowiednie zarządzenia celem niedo- 
puszczenia, aby stały się one ogniskami zarazy. 


ia w 


= 


p 
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N'EDOBRZE SIĘ DZIEJE CUDZOZIEMCOM 
Z. ruchu robotniczego e «R 

go. (Pap). Rada miejską Paryża przyjęla po dłuż- 

$ Wudzial Wykonawczy Rady Zw. zawod. odby- į szej dyskusji wniosek o wprowadzeniu 15-procentowe- 

wat będzie w miesiącu Sierpniu posiedzenia w skła- | go podatku od czynszów, pobieranych przez właści- 


pełnia tei wieczór, bogaty w emocje artystyczne, a] dzie swojego prezydjam i tych członków, którzy są |cieli domów za |okale, wynajmowane cudzoziemcom. 
który grany będzie tylko do poniedziałku włącznie. | obecni we Lwowie, w każdy poniedziaiek, o godz. 7 | Uchwalono również podwyższyć opłaty za prawo po- 


kc 


We wtorek, 3. sierpnia br. doskonały zespół war- 


szawski wystąpi z nową premierą. 


Í wiek komplecie 


wieczór w lokaju ul. Ossolińskich 10, przy jakimkol- | bytu obcokrajowców, przebywających w Paryżu. 
i przy uczestnictwie komitefu bezro- 


wers. mim, 1 szpaliowy zwykle sa tekstow 
=r$3. Nadesłane ZŁ. —86, w tekście ZI. --"G0. 
O EARE - 


używane do komisowej sprzedaży, za- 
miany, naprawy, przyjmuje ae 


Automobile 


Lwów, Batorego 4. 
EE A EEEE E MOZE 0 soGEERK 


WALNE ZGROMADZENIE 


CZŁONKÓW KASY ZALICZKOWEJ W GRODKU JAGIEL- 
LOŃSKIM, stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji, odbę 
dzie się dnia 16. sierpnia 1926 r. o g:dz. 4 popołudniu, 
a w razie braku kompletu, tego samego dnia o gidz. 6-tej 
popołudniu w domu p. Śchmelkego Billiga w Gródku Ja: 
giellońskim, z następującym porządkiem dziennym : 

1. Odczytanie sprawozdania z odbytej dnia 19. lipca 
1 26 rewizji związkowej. 8 ; s 

2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków 
za czas od dnia 1 stycznia 1 14 do 30 czerwca 1924, 

3. Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych per 
1/V.1. 1924. = 

4. Sprawozdanie likwidatora z czynności i rachunków 
za czas od 1. lipca 1924 do 31. grudnia 1925 i udzielenie 
temuż absoluiorjum. 

5. Wybór Rady Nadzorczej z 5 członków na czas 
likwidacji. 

6. Wnioski członków. % 

Gródek Jagielloński, dnia 29. lipca 1925. 


Bernard Billig, likwidator. 


Bezpłain 


A 


QE INTELIGENTNA, młoda, znająca się na gospo- 
darstwie domowem, poszukuje posady najchętniej na 
wyjazd. Może zająć się wychowaniem dzieci, szyciem z kro 
jem i różnemi robotami ręcznemi. Łaskawe zgłoszenia 
pod uczciwa. 


e ogłosz 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach 


s 


Na 1-ej str. ZI. —*70 Drobne ogł. za słowo ZI, —"fó | 
Komunikaty 24. —'48, zamiejscowe o 25%, drošs ` 


NIA 


ASJAN WOŻZNIJ, urodzony 1902 w Hnyliczkach Małych 
pow. Zbaraż, unieważnia skradzioną książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U, w Tarnopolu. 6 


BAŁABAN JOZEF 


ŻARÓWKI OSZCZĘDKOŚCIOWE Ý Walka o niezawisło 
oraz wszelkie materjały elektrotechniczne poleca 
szkoły w Polsce 


znana firma 616— 
K. POMPACH 

Stosunek duchowieństwa do szkoły 
i nauczyciela. 


ść 


w nowo utworzonym lokalu przy ul. Batorego 26. 


Gmach Premier. Ceny bez konkurencji 
EZ: .] 


Ogłoszenie. 


Kasa zaliczkowa w Gródku Jagiellońskim, stow. zarej. 
z ogr. por. w likwidecji wzywa niniejszem wszystkich 
wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce podpisa- 
nego likwidatora w ciągu roku od dnia dzisiejszego. 

Lwów, pl. św. Teodora 1. dnia 29. lipca 1926. 


Bernard Biilig, likwidator. 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym. 


Cena 1 zł. 50 gr. 


poleca 
KSIĘGARNIA LUDOWA 
ul. Szajnochy 2. 


pak) 


CERRO AH OTRAS Z PROD C RAI AD R È 


HE 


enia dia poszukujących pracy. 
— zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów 


* 
—- = awa biwak 


a. 


iper >E == 


ACOWNIGA kuśnierska, szuka posady. Zgłoszenia Admi- 


posz posady do cukierni lub za furmana, — Zgłs' 
nistracja pod »Skromne wynagrodzenie». 


szenia do Administracji »Dzien. Lud.« pod »Robotnik«, 
ES aa osoba inteligentna objęła by posadę za | A$IEMKA, wdowa absolwentka seminarjum poszukuje posady 

kucharkę lub do 2 osób do wszysikiego lub za bonę nauczycielki lub do zarządu gospodarstwa. Probostwo 
do dzieci. Adres plac Benedyktyński Nr. 1. u P. Barglowej.: Piotra i Pawła, Łyczaków 82 Lwów. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów. ul. D. Sapiehy, 77. — Tel. 498, 


